
pztSs Dole i niedoie zaocznialióu** O Gastronomia na Targach

Inwestycje kluczem
do postępu w rolnictwie

Wicepremier J. Tokarski na posiedzeniu Prezydium WRW

Zabezpieczenie wykonawstwa zadań inwestycyjnych rol­
nictwa na rok 1963 w województwie poznańskim było przed­
miotem wczorajszego posiedzenia Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. W obradach wzięli m. in. udział: wicenre- 
mier Julian Tokarski oraz I sekretarz KW PZPR Jan Szyd­
lak, sekretarz KW Stanisław Furgał, kierownik Wydziału 
Rolnego KW — Jan Heidrych, przedstawiciele licznych insty­
tucji i przedsiębiorstw związanych z budownictwem na wsi.

Delegacja
Wojska Polskiego 
uda się do NRD

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec i rzą­
du Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uda się w naj­
bliższych dniach z wizytą do 
NRD delegacja Wojska Pol­
skiego.

Delegacji przewodniczyć bę 
dzie członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, minister obro­
ny narodowej generał broni 
Marian Spychalski. OćT.iedzi 
on jednostki Narodowej Armii 
Ludowej i zapozna sie z po- 
stepafni budownictwa socjali­
zmu w NRD. (PAP)

26 bm. wznowienie rozmów 
ladziecko-amerykańskich 

w sprawie Berlina
Rzecznik departamentu sta- 

ru USA podał do wiadomości, 
że wstępne rozmowy radziec- 
ko-amerykańskie w sprawie 
Berlina zachodniego wznowio­
ne zostaną 26 marca br. w Wa 
szyngtonie. Prowadzić je będą 
sekretarz stanu USA, Rusk i 
ambasador ZSRR w Stanach 
Zjednoczonych, A. Dobrynin.

PAP

Informując zebranych o ak­
tualnym stanie przygotowań 
do realizacji inwestycji rol­
nych — przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego — Witold 
Hempowicz podał, iż w tym 
roku wydamy na ten cel po­
nad 1,2 mld. zł. W sumie tej 
mieści się 725,9 min zł, prze­
znaczonych na roboty budowla 
no-montażowe.

Lepiej niż w ubiegłym roku 
przedstawia się sprawa przygoto­
wania dokumentacji technicznej. 
Wszystkie inwestycje budowlane 
mają w zasadzie zagwarantowane 
wykonawstwo systemem zleconym 
lub gospodarczym. Poważne oba­
wy budzą jednak opóźnienia w 
notyfikacji bankowej umów, co w 
większości przypadków dzieje się 
z winy inwestorów. Na tle tych 
zadań wyraźnie dostrzega się pro 
blem prefabrykowanego, monto­
wanego budownictwa wiejskiego, 
którego rozwój warunkuje zaspo­
kojenie potrzeb budowlanych wsi. 
Tymczasem nadal nie rozwiązana 
jest kwestia dokumentacji typo­
wej, a produkcja elementów bu­
dowlanych może natrafić na kło­
poty w zaopatrzeniu materiało­
wym i w brakach sprzętu mecha­
nicznego.

W dyskusji krytycznie od­
niesiono się do niektórych 
spraw, jak np. do rozmiarów 
inwestycji i ich wykonaw­
stwa w spółdzielniach produk 
cyjnych, wysokości nakładów 
na meliorację, niesprawnej bu 
dowy agronomówek itp.

I sekretarz Jan Szydlak 
podkreślił znaczenie inwesty­
cji rolnych dla całej gospodar­
ki narodowej i skutki niedo­
strzegania ich potrzeby we 
właściwych rozmiarach w la­
tach ubiegłych. Niezbędna tu 
Jest koncepcja programowania

nakładów w powiązaniu z za­
daniami, które wytyczono w 
zakresie produkcji rolnej. Na 
przykład inwestycje w PGR 
muszą zmierzać m. in. w kie­
runku zagospodarowywan-a 
odłogów, reorganizacji we­
wnętrznej drogą tworzenia 
wielkich kombinatów rolnych 
oraz rozszerzania hodowii 
zwierząt. Należałoby szukać 
śmielszych rozwiązań oraz od­
stępować od starych zasad za­
rządzania i kierowania.

Z kolei wicepremier Julian 
Tokarski poświęcił sw’oje wy- 

Dokończenie na str. 2

J. Mitręga wyjechał do Indii
W piątek, 22 bm. minister gór­

nictwa i energetyki mgr inż. Jan 
Mitręga opuścił Warszawę, udając 
się z wizytą do Indii. Podczas 
dwutygodniowego pobytu w tym 
kraju, min. Mitręga przeprowadzi 
rozmowy, zwiedzi btidowaną przez 
nas kopalnię węgla kamiennego w 
Sudamdih oraz inne ośrodki prze­
mysłowe Indii. (PAP)

Najgorsze mamy już za sobą
L posiedzenia Prezydium

S ównego Komitetu Przeciwpowodziowego

W piątek po południu odbyło się posiedzenie Prezydium 
Głównego Komitetu Przeciwpowodziowego, w którym wziął 
udział wicepremier Zenon Nowak. Omawiano aktualną sy­
tuacje na froncie przeciwpowodziowym i ustalono, jakie po­
winny być podjęte kroki w najbliższym czasie.

Przewodniczący Głównego 
Komitetu — prezes CUGW 
m?r inż. Janusz Grochulski w 
rozmowie z przedstawicielem 
PAP powiedział że Prezydium 
uznało, iż sytuacja na Odrze, 
gdzie nie obowiązują już sta­
ny alarmowe, przestała być 
groźna. Na Warcie, Prośnie i

Nowe opady śniegu 
na Opolszczyźnie i Śląsku

$nieg, który zaczął na Opolszczy 
źnje prószyć 21 bm. w pierwszy 
dzień wiosny, rozpadał się na do- 
”re w ciągu nocy i rankiem 22

warstwa śniegu w Opolu wy- 
n!osla kilkanaście centymetrów. 

W piątek rano krajobraz dolno­
śląski niczym nie przypominał 
Wiosny. Padający od kilkunastu 
godzin gęsty mokry śnieg utwo- 

już blisko 20-centymetrową 
Pokrywę, a na niektórych odcin- 
*ach dróg spowodował lokalne 
zasPy- (PAP)

Perypetie 
polskich statków 
Olbrzymie zwały lodów, jakie 

^ytworzyły się w Sundzie, prak- 
Tcznie uczyniły tę drogę niezdat- 

dla żeglugi. Utkwiło tam kil- 
adziesiąt statków, a wśród nich 

Polskie: „Gdańsk”, „Nowa Huta” 
1 ..Koszalin”, w lodowej pułap- 

znalazł się nawet lodołamacz 
”$wiatowid”, który spieszył z po- 
hiocą uwięzionym jednostkom.

W tej sytuacji jedyną drogą wio 
na Bałtyku pozostał Wielki 

eh. dokąd kieruje się wszystkie 
statki.

Polscy armatorzy zwrócili się 
Prośbą o pomoc do ministerstwa 

Joty morskiej ZSRR, które wyra- 
° zgodę na skierowanie do u- 

, jęzionych w lodach Sundu stat- 
‘ °w Potężnego lodołamacza „Ka- 

Phan Woronow”. (PAP)

Pilicy lody wprawdzie jeszcze 
nie spłynęły i obowiązują sta­
ny alarmowe, jednak i tu nie 
należy się spodziewać więk­
szego niebezpieczeństwa.

Jeśli chodzi o Wisłę to uznano, 
że w górnym jej biegu również 
nie należy w najbliższym czasie 
oczekiwać przykrych niespodzia­
nek.

W sumie — najgorsze mamy 
już za sobą, większość wojsk 
saperskich od wczoraj powra­
cać już będzie do koszar, jed­
nak czujność obowiązuje da­
lej. •

Prezydium Głównego Komi­
tetu Przeciwpowodziowego 
podkreśliło wielką ofiarność i 
skuteczność akcji wszystkich 
żołnierzy oraz uznało, że po­
szczególne terenowe komitety 
przeciwpowodziowe — jak do­
tąd — zdały egzamin „na piąt­
kę” w czym oczywiście duża 
zasługa również Milicji Oby­
watelskiej, straży pożarnej, 
TOPL i wielu innych organi­
zacji i instytucji.

Jak wynika z pierwszych 
danych, straty wyrządzone 
przez dotychczasowe wylewy 
są stosunkowo niewielkie.

23 bm. Polska będzie się znajdo­
wać na skraju obydwu układów 
atmosferycznych, a powietrze na­
pływające do nas z północnego 
wschodu będzie równie chłodne 
jak to, które napływało poprzed­
nio ze wschodu. Przewidywane 
jest zachmurzenie umiarkowane, 
na północy kraju przelotne opady 
śniegu. Temperatura minimalna 
nocą od minus 15 st. na północ­
nym wschodzie do minus 5 st. w 
centrum i minus 2 na południu, 
maksymalna odpowiednio od mi­
nus 1 do zera i plus 2 st. na połud 
niowym zachodzie. Wiatry umiar­
kowane z kierunków południowo- 
wschodnich.
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Atmosfera we Francji
staje się coraz bardziej napięta

Od godziny 8 w piątek 22 bm. Paryż sparaliżowany jest 
znów 4-godzinnym strajkiem pracowników elektrowni i ga 
zowni. W rezultacie nie ma metra, elektrycznych pocią­
gów podmiejskich, świateł na skrzyżowaniach ulic, wind, 
radia... Większość fabryk i biur jest unieruchomiona bądź 
z braku dopływu prądu i gazu, bądź z powodu nie stawie­
nia się do pracy licznych dojeżdżających.
Atmosfera — donosi pary­

ski korespondent PAP, Jan 
Gerhard — pozostaje napięta. 
W ciągu ostatniej doby strajko 
wało prawie dwa miliony me-

Wyzwanie rzucone 
światowej opinii publicznej

TASS o eksplozjach nuklearnych Zachodu

Agencja TASS podała oświadczenie w związku z doko­
naniem przez Francję w dniu 18 bm. na terytorium Repu­
bliki Algierskiej nowej francuskiej eksplozji nuklearnej. 
W radzieckich kołach kierowniczych — stwierdza oświad­
czenie — uważa się, że ten krok rządu francuskiego jest wy­
zwaniem rzuconym światowej opinii publicznej.

Rząd francuski w swojej po­
lityce zmierzającej do coraz 
aktywniejszego udziału Fran­
cji w znienawidzonym przez 
narody wyścigu zbrojeń — 
czytamy dalej w oświadczeniu 
— nie cofa się przed tym, aby 
deptać najelementarniejsze 
prawa narodów Afryki.

Zupełnie naturalne i zrozu­
miałe jest z tego względu to 
oburzenie, jakie ogarnęło o- 
becnie narody Algierii i in­
nych państw afrykańskich w 
związku z poczynaniami rzą­
du Francji. Rząd algierski 
słusznie ocenił te poczynania

PAP-RADIO-INF WE TELEFONEM
RADIO lf 
INF 'X

rtM

INF WE TELETTnEM PAP - RADIO

PAP
RA>lC

Posiedzenie Prezydium OKP

Pokój i rozbrojenie 
trzeba wywalczyć
W piątek, 22 bm. obradowa-t 

ło w Warszawie pod przewod­
nictwem prof. Stanisława Kul 
czyńskiego rozszerzone Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju.

W obradach wziął udział ba 
wiący w Polsce sekretarz 
światowej Rady Pokoju —- 
Mikołaj Bazanow.

Zebrani wysłuchali referatu 
prof. Oskara Langego na te-r 
mat „Budownictwo gospodar­
cze a pokój”. Prof. Lange przy( 
pomniał, iż wydatki na zbro­
jenia na całym świecie w ro­
ku 1961 wyniosły około 120 
mld. dolarów. W tym też roku 
ponad 50 min. ludzi bądź to 
służyło w wojsku, bądź praco­
wało w przemyśle zbrojenio­
wym.

Pokój i rozbrojenie —stwier
dził mówca nie przyjdą

jako jawny zamach 
wisłość Algierii.

Francuska eksplozja 
na Saharze nie jest

na nieza-

nuklearna 
zjawiskiem

odosobnionym, lecz zbiega się z 
doświadczalnymi eksplozjami a- 
merykańskiej broni nuklearnej 
na poligonach w Nevadzie. USA i 
Francja są sojusznikami w woj­
skowym bloku NATO, i doświad­
czeń z bronią nuklearną przepro­
wadzonych przez te państwa nie 
można oceniać inaczej niż jako 
ogniwa we wspólnym łańcuchu 
niebezpiecznych dla świata przy­
gotowań wojennych tego agresyw 
nego bloku.

Jest samo przez się zrozu­
miałe — stwierdza w zakoń­
czeniu oświadczenie — że kon 
tynuowanie przez Stany Zjed­
noczone i Francję doświad­
czeń z bronią nuklearną sta­
wia wszystkie państwa, trosz­
czące się o utrwalenie swego 
bezpieczeństwa, o zachowanie 
pokoju, wobec konieczności 
wyciągnięcia z tego odpowied­
nich wniosków. (PAP)

Fr. Modrzewski udał się 
do Brazylii

20 bm. wyjechał do Brazylii wi­
ceminister hahdlu zagranicznego 
— Franciszek Modrzewski. Weź­
mie on udział w obradach polsko- 
brazyli jskiej komisji mieszanej, 
która zajmie się rozpatrzeniem 
aktualnych zagadnień w stosun­
kach gospodarczych między obu 
krajami.

„Kosmiczni bracia” 
przyjęci przez Goularta 
Dwaj kosmonauci radzieccy, 

Paweł Popowicz i Andrian Niko­
łaj ew przybyli w czwartek po po­
łudniu na pokładzie samolotu 
„Tu-114” do Brazylii.

Tego samego dnia obu kosmo­
nautów przyjął prezydent Bra­
zylii, Goulart, któremu Nikołajew 
i Popowicz ofiarowali pięknie wy­
daną książkę Gagarina „Świt ery 
kosmicznej”.

Współpraca związkowców 
ZSRR i Jugosławii

Z Belgradu do Moskwy wyje­
chała na zaproszenie Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych jugosłowiańska dele­
gacja związkowa z przewodniczą­
cym Centralnej Rady Federacji 
Jugosłowiańskich Związków Zawo 
dowych S. Vukmanoviciem na 
czele. Celem podróży jest wymia­
na z radzieckimi związkami zawo­
dowymi doświadczeń w dziedzi­
nie budownictwa socjalistycznego.

talowców, którzy zapowiadają 
nowe wystąpienia, jeśli ich po 
stulaty nie zostaną uwzględ­
nione.

Z racji strajku gazowni w 
Lacq unieruchomionych jest 
częściowo 70 wielkich zakła­
dów pracy.

Ostatnio mówi się, że „korni 
tet mędrców”, który ma wy­
dać orzeczenie w ciągu naj­
bliższej doby zaproponuje gór 
nikom podwyżkę o 5 proc., co 
łącznie z przyznanymi już 2 
proc, dałoby 7 proc., ale nie 
11 proc., jak tego żądają gór­
nicy. Krążą też intensywne po 
głoski, że de Gaulle przygoto­
wuje projekt szeroko zakro- 
ionej ustawy antystrajkowej, 
która miałaby zostać uchwa­
lona przez większość UNR w 
parlamencie. Obie strony pozo 
stają na swoich pozycjach aż 
do decyzji władz, mającej za­
paść w przyszłym tygodniu.

Na łamach „Humanitć” ukaza­
ły się dwa komunikaty w związku 
ze strajkiem. Pierwszy z nich o- 
głoszony został przez kierownic­
two FPK, drugi — przez CGT.

Komunikat FPK reasumuje zna­
czenie walki strajkowej górników 
francuskich. Stwierdza, że:

1. Stawiając postulaty ekono­
miczne górnicy pomagają innym 
kategoriom robotników w walce 
o ich żądania;

2. występując przeciw gaullistow 
skiemu dekretowi o mobilizacji 
górnicy walczą w obronie prawa 
do strajków, a tym samym w o- 
bronie swobód demokratycznych;

3. przeciwstawiając się zamyka­
niu kopalń górnicy bronią produk 
cji węgla francuskiego, z której 
rząd gotów jest zrezygnować na 
rzecz wielkich monopoli Wspólne­
go Rynku.

Komunikat CGT podaje do wia 
domości, że w czasie trzeciego i 
ostatniego spotkania między przed 
stawicielami administracji i orga­
nizacjami związkowymi 20 bm. 
przywódcy związkowi napiętnowa 
li stanowisko rządu starającego 
się przedłużyć strajk i złamać w 
ten sposób wolę walki robotni­
ków. Komunikat wzywa całą kia 
sę robotniczą i naród francuski, 
by zwiększyły pomoc dla strajku­
jących we wszelkich formach, a 
przede wszystkim w formie finan 
sowej. (PAP)

jednak same z siebie. Muszą 
być wywalczone. Uważamy że 
szybki wzrost naszych sił jest 
w stanie pokrzyżować agre­
sywne plany imperialistów.

Po wystąpieniu sekretarza 
OKP Tadeusza Strzałkowskie­
go, który omówił plan działal­
ności Ogólnopolskiego Komi­
tetu na rok bieżący, zebrani 
uchwalili rezolucję w sprawie 
uchwał rozszerzonego Prezy­
dium ŚRP w Malmoe oraz re­
zolucję w sprawie wydarzeń 
w Iraku i Syrii. (PAP)

Renty wypadkowe 
tematem obrad w CRZZ
W piątek odbyło się pierw-* 

sze w nowej kadencji posie­
dzenie Komisji Ochrony Pra­
cy CRZZ.

Na pierwszym posiedzeniu 
Komisja omówiła projekt usta 
wy o odszkodowaniach za wy­
padki przy pracy. Projekt ten 
zmierza do przyspieszenia i u- 
sprawnienia dotychczasowego 
trybu badania przyczyn i oko­
liczności powstawania wypad­
ków przy pracy oraz dąży do 
stworzenia bodźców ekonomi­
cznych dla polepszania stanu 
bhp. Projekt przewiduje m. in. 
szereg zasadniczych i korzy­
stnych dla pracowników 
zmian w dotychczasowym sy­
stemie zaopatrzenia material­
nego osób poszkodowanych w 
wypadkach lub na skutek cho 
rób zawodowych. (PAP)

Stevenson w Paryżu 
załatwiony odmownie

Pierwsza doba pobytu w Paryżu 
stałego przedstawiciela USA w 
ONZ Adlai Stevensona upłynęła 
na spotkaniach z dyplomatami a- 
merykańskimi: Thomasem Finlet- 
terem, stałym przedstawicielem Sta 
nów Zjednoczonych w NATO i 
ambasadorem Bohlenem. Komuni­
katy francuskie — stwierdza ko­
respondent PAP, J. Gerhard — nie 
bez kozery podkreślają usilnie 
„prywatny charakter wizyty” Ste 
vensona. Rzecz w tym, że ani pre 
zydent de Gaulle, ani premier 
Pompidou nie przyjmą specjalne­
go wysłannika Kennedy’ego i eks- 
kandydata na prezydenta USA.

, PAP

Obroty sięgaja blisko 10 mld. zł

Wystawcy o Targach

Tragedia na Bali

1100 osób zginęło 
od wybuchu wulkanu

1100 osób zginęło na wy­
spie Bali na skutek wybuchu 
wulkanu Agung. 75 tysięcy lu­
dzi pozostało bez dachu nad 
głową. 200 tysiącom grozi głód, 
ponieważ popiół wulkaniczny 
zniszczył pola uprawne. Gu­
bernator Bali twierdzi, że naj­
więcej ludzi zginęło od opa­
dającego popiołu, którego 
temperatura wynosiła około 
110 stopni C.

Warto przypomnieć, że naj­
groźniejsza katastrofa tego 
typu wydarzyła się w r. 1902. 
Na skutek wybuchu wulkanu 
Mont Pele na Martynice zgi­
nęło 230 tysięcy ludzi. Na sku­
tek wybuchu Krakatau mię­
dzy Sumatrą i Jawą w r. 1883 
poniosło śmierć 35 tysięcy lu­
dzi. (PAP)

Brentano u Kennedy’ego
W piątek prezydent Kennedy 

przyjął przewodniczącego frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU, von 
Brentano. Zapytywany przez 
dziennikarzy Brentano oświad­
czył, że omawiano m. in. zagad­
nienie „partnerstwa” krajów na­
leżących do sojuszu atlantyckiego 
oraz projekt utworzenia wielo­
stronnych sił nukelarnych NATO.

Demonstracje w Seulu
Wczoraj w Seulu i Pusanie od­

były się demonstracje ludności 
przeciwko projektom przedłużenia 
rządów wojskowych w Korei po­
łudniowej. Równocześnie w Seulu 
ogłoszono deklarację podpisaną 
przez 99 polityków, wyrażającą 
sprzeciw wobec planów junty woj 
śkowej.

Tyfus w Anglii
Jak podało brytyjskie minister­

stwo zdrowia liczba zachorowań 
na tyfus brzuszny w W. Brytanii, 
wzrosła w ostatnich dniach do 35. 
Prawie wszyscy chorzy przebywali 
niedawno w szwajcarskim ośrod­
ku sportów zimowych Zermatt, 
gdzie jak wiadomo, wybuchła 
groźna epidemia tyfusu.

Po sześciu dniach trwania „Wiosny-63”, wielu wystawców 
sprzedało już wszystkie towary. Dotychczasowe obroty te­
gorocznych Wiosennych Targów Krajowych wyrażają się 
sumą 9 mld. 757 min. zł. Ponadto 3 tys. umów nie zostało 
jeszcze zarejestrowanych przez Biuro Ewidencji Obrotów 
Targowych.
W piątek odbyła się narada 

organizatorów Targów z wy­
stawcami, w której uczestniczy 
ła — częściowo — wiceprzewod 
nicząca Prezydium RN m. Po­
znania Władysława Klawiter 
oraz przedstawiciele poznań­
skiej gastronomii i gospodarki 
komunalnej. Tematem tej na­
rady były wnioski, wynikają­
ce z organizacji „Wiosny-63” i 
perspektywy dla Targów Je­
siennych.

Wystawcy zgłosili tutaj sze­
reg krytycznych uwag, doty­
czących targowego zaplecza: 
zakwaterowania, wyżywienia, 
ogrzewania hal itp. Jak poda­
wali, było wiele trudności z

Poznański chór

uzyskaniem odpowiednich
kwater; w gruncie rzeczy nie 
mieli gwarancji, ze znajdą po­
mieszczenia dla swoich pra­
cowników. Tak np. Zjednocze­
nie, które na Targach dyspo-

Dokończenie na sir. 6

powróci „Batorym"
Po zakończeniu remontu w Gdań 

skiej Stoczni Remontowej w pią­
tek opuścił Gdynię M/S „Batory” 
udając się w pierwszy tegoroczny 
rejs do Kanady. Na pokładzie stat 
ku znajduje się ponad 700 pasa­
żerów a dalszych kilkudziesięciu 
wsiądzie w Kopenhadze.

W drodze powrotnej „Batory” 
zabiera powracający do kraju 
Chór Chłopięcy i Męski Filhar­
monii Poznańskiej, artystów war­
szawskiego teatru „Komedia” któ 
rzy wracają z tournće po Stanach 
Zjednoczonych AP, oraz zdobyw­
ców Oceanu Atlantyckiego — za­
łogę jachtu „Hermes II”.

W tym roku „Batory” odbędzie 
ogółem (w maju, lipcu i sierpniu) 
9 rejsów do Kanady. Następnie 
wypłynie w kilkudniowe rejsy wy 
cieczkowe z turystami polskimi do 
Leningradu i Helsinek. (PAP)



Hagrody „Polityk 
za prace historyczne

Jury nagród „Polityki” ogłosi­
ło listę laureatów w dziedzinie 
najnowszej historii Polski. Nagro­
dy przyznano za prace opubliko­
wane w 1961 r. i 1962 r.

W dziale prac naukowych, po­
pularno-naukowych i publikacji 
źródeł historycznych, nagrody o- 
trzymują:

za prace opublikowane w 1961 r. 
— trzy główne równorzędne (po 
15 000 zł) Janusz W. Gołębiowski 
— za książkę pt. „Walka PPR o 
nacjonalizację przemysłu”, Stani­
sław Kalabiński i Feliks Tych — 
za zbiór i opracowanie źródeł w 
3 tomach pt. „Walki chłopów Kró 
lestwa Polskiego w rewolucji 1905 
— 1907”, Czesław Madajczyk — 
za książkę pt. „Generalna Guber 
nia w planach hitlerowskich”;

za prace opublikowane w 1962 
roku główną nagrodę (15 000 zł) 
otrzymuje Leon Grosfeld — za 
książkę pt. „Polityka państw cen 
tralnych wobec sprawy polskiej w 
latach pierwszej wojny świato­
wej”. Jedno z 2 wyróżnień otrzy­
muje Jerzy Krasuski z Poznania 
za książkę pt. „Stosunki polsko- 
niemieckie 1919—1925” (Instytut 
Zachodni).

W dziale przekazów dokumen­
talnych, pamiętników i wspom­
nień opublikowanych w 1961 r. 
główną nagrodę (10 000 zł) otrzy­
muje Józef Krzyczkowski za książ 
kę pt. „Konspiracja i powstanie 
w Kampinosie 1944”, a jedną z 
trzech równorzędnych (po 5 000 zł) 
Tadeusz Becela z Poznania za 
książkę pt. „Osobliwe lata” (Wy­
dawnictwo Poznańskie).

Za prace opublikowane w 1962 
roku główną nagrodę (10 000 zł) 
otrzymuje Jan Ptasiński za książ 
kę pt. „Z mazowieckich pól wspo 
mnienia partyzanta”,

W komunikacie jury wymienio­
no spośród prac nie nagrodzonych 
kilka książek, jako zasługujących 
na szczególną uwagę. Znajdują się 
wśród nich dwie prace, wydane 
przez Wydawnictwo Poznańskie: 
Stanisława Kubiaka „Ruch socja­
listyczny w Poznańskiem 1872 — 
1890” i praca zbiorowa „Zielona 
Góra. Przeszłość i teraźniejszość”.

Stawka na izolaclq Kuby
konferencja prasowa kennedy’ego

W czwartek w godzinach wieczornych (czasu lokalnego) 
odbyła się w Waszyngtonie konferencja prasowa prezydenta 
Kennedy’ego.
Na wstępie Kennedy złożył 

oświadczenie na temat wyni­
ków konferencji krajów Ame­
ryki Środkowej, która odbyła 
się w San Jose. W oświadcze­
niu swym prezydent USA w 
ogólnych zarysach powtórzył 
deklaracje uchwaloną na tej 
konferencji. Kennedy stwier­
dził m. in.. że USA pode^mą 
wszystkie kroki, z wyjątkiem 
blokady, aby izolować Kubę. 
Dla osiągnięcia tego celu, po­
wiedział on, podejmujemy

Uwaga na „wściekłych"!

Niebezpieczna 
kampania w USA

Od dłuższego czasu w Stanach 
Zjednoczonych prowadzona je»t 
kampania szeroko reklamowana 
przez prasę amerykańską, mająca 
na celu zerwanie rokowań ge­
newskich w sprawie zakazu do­
świadczalnych eksplozji 
nych.

Kampanii tej nadają 
zwani, „wściekli”, jak 
wie Goldwater i Dodd, 

nuklear

ton tak 
senatoro- 
szereg u-

czonych takich jak „ojciec bomb' 
przede■wodorowej” Teller,

wszystkim przewodniczący tzw. re 
publikańskiego komitetu do spraw 
doświadczeń nuklearnych Hos- 
mer, który w liście do prezyden­
ta Kennedy’ego żąda wręcz usu­
nięcia dotychczasowych dorad­
ców w kwestii rozbrojenia i za­
ostrzenia warunków układu w 
sprawie zakazu doświadczeń nu 
klearnych. „Wściekli” otwarcie 
domagają się przerwania roko­
wań, odwołania delegacji amery­
kańskiej z Genewy i kontynuowa­
nia wyścigu zbrojeń nuklearnych. 
Swe żądania motywują oni tym, 
jakoby nie można zawrzeć ze 
Związkiem Radzieckim takiego 
porozumienia, które eliminowało­
by całkowicie niebezpieczeństwo 
„tajnego naruszania” zawartego 
układu. Oczywiście za plecami 
„wściekłych” stoją amerykańskie 
monopole zbrojeniowe, a także 
koła wojskowe, w których inte­
resie leży utrzymanie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka P-6

W dniach 5—12 maja br
VI Tydzień Ziem Zachodnich
Rada Naczelna Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich 

opracowała już ramowy program obchodów tegorocznego, 
VI z kolei Tygodnia Ziem Zachodnich.
Tydzień Ziem Zachodnich 

obchodzony będzie w br. w 
dniach 5—12 maja. Obchody 
te w pierwszym .rzędzie mają 
przyczynić się do dalszej po­
pularyzacji olbrzymiego dorob 
ku naszych ziem zachodnich i 
północnych.

O wszechstronnym rozwoju tych

„Krasnaja Zwiezda” 
o koncentracji wojsk USA 
na Morzu Śródziemnym

r Dziennik „Krasnaja Zwiezda” pi 
sząc o koncentracji okrętów 6 fló- 
ty amerykańskiej we wschodniej 
części Morza Śródziemnego, pod­
kreśla, iż fakt ten związany jest 
z aktywizacją przygotowań wo­
jennych USA na południowym 
skrzydle NATO.

Dziennik zaznacza, że do Turcji 
i Grecji przybywa ostatnio coraz 
więcej gości zza oceanu.

Ważnym ogniwem w łańcuchu 
przygotowań wojennych na po­
łudniowym skrzydle bloku atlan- 
tyckiego była jak zaznacza
dziennik — konferencja przedsta­
wicieli dowództwa sił zbrojnych 
NATO, Grecji i Turcji w połowie 
marca w Atenach poświęcona u- 
staleniu nowej strategii bloku at­
lantyckiego na Bałkanach w związ 
ku z planem utworzenia wielo­
stronnych sił nuklearnych NATO.

Jak podkreśla „Krasnaja Zwie- 
zda”, wszystko to łączy się bez­
pośrednio ze wzmożoną aktyw­
nością Stanów Zjednoczonych na 
Bliskim Wschodzie, gdzie imperia­
liści amerykańscy pragną zdobyć 
całkowitą kontrolę nad blisko­
wschodnimi terenami naftowymi.

PAP

'wszelkie akcje, które uważa­
my za skuteczne.

W odpowiedziach na pytania ko 
respondentów, Kennedy poinfor­
mował, iż podczas planowanej na 
ten rok podróży do Europy ma 
nadzieję odwiedzić Berlin zachod­
ni. Prezydent nie udzielił jednak 
żadnych szczegółowych informacji 
odnośnie tej podróży. Jak już po­
dawaliśmy wcześniej, Biały Dom 
ogłosił, iż Kennedy złoży wizytę 
oficjalną we Włoszech oraz nieo-
ficjalną w 
że uda się 
cu.

W toku

Bonn. Przypuszcza się, 
on do Europy w czerw

konferencji korespon-
denci poprosili Kenne'dy’ego o wy­
jaśnienie jak USA ustosunkowują 
się do niedawnego pirackiego ata­
ku grupy kontrrewolucjonistów 
kubańskich na statek radziecki 
niedaleko wybrzeża Kuby. Odpo­
wiadając na to pytanie, prezy­
dent USA utrzymywał, że grupa 
ta nie działała z terytorium USA 
i że nie była ona związana z rzą­
dem amerykańskim.

W odpowiedzi na pytanie 
jednego z dziennikarzy Ken­
nedy oświadczył, że chociaż 
jego nadzieje na zawarcie 
układu o zakazie doświadczeń 
nuklearnych nieco osłabły, ufa 
on jednak nadal że układ taki 
zostanie podpisany. Niepokoi 
^mnie myśl — powiedział pre­
zydent — że w latach siedem­
dziesiątych liczba państw po 
siadających broń nuklearna 
może wzrosnąć do 15 lub 20.
Kryje się w tym 
niebezpieczeństwo, 
stwierdził, iż jego 
rokowania między

wielkie 
Kennedy 
zdaniem 
ZSRR i

USA w sprawie zakazu do­
świadczeń nuklearnych powin 
ny być kontynuowane. (PAP)

Bohaterski czyn 
kierowcy z Poznania

Kierowca PKS-u Bogdan Olejni­
czak jadąc 20 bm. z Poznania do 
Lodzi spostrzegł na zalewie War­
ty koło Konina tonące dziecko. 
Zatrzyfnał więc swego „Leylanda” 
i pobiegł na ratunek. Wydobył z 
wody tonącego chłopca a następ­
nie w przemoczonym ubraniu 
siadł za kierownicą i kontynuował 
podróż. Autobus przybył do Ło­
dzi z nieznacznym opóźnieniem,

Z Łodzi Bogdan Olejniczak wy­
jechał następnego dnia do Kosza­
lina. O j ,o bohaterskim czynie 
opowiedzieli w dyrekcji łódzkiej 
PKS świadkowie wydarzenia — 
pasażerowie autobusu. Stąd wia­
domość dotarła do Poznania, do­
kąd Olejniczak przybył w piątek 
22 bm. Pracownicy PKS i koledzy 1 zgotowali mu serdeczne przyjęcie. 

ziem świadczą choćby następujące 
fakty: zamieszkuje je obecnie 8 
min Polaków, czyli więcej aniżeli 
kiedykolwiek mieszkało tutaj lud 
ności niemieckiej. Produkcja prze 
myślowa przekroczyła dwukrotnie 
poziom przedwojenny. Rolnictwo 
osiąga wyższe plony 4-ch podsta­
wowych zbóż niż średnie w la­
tach 1934/38. 1,4 min dzieci uczęsz­
cza do 8,2 tys. slzkół podstawo- 

' wych, 63 tys. do 200 szkól ogólno­
kształcących stopnia licealnego, 
ponad 100 tys. uczniów do 390 
szkół zawodowych, 95 tys. mło­
dzieży do 450 techników zawodo­
wych, 75 tys. osób uczy, się w 
szkołach, liceach i technikach dla 
dorosłych. Czynnych jest 21 uczel­
ni wyższych, a więc 7 razy wię­
cej aniżeli przed wojną. Do chwi­
li obecnej w gospodarkę ziem za­
chodnich państwo zainwestowało 
250 min zł.

Tegoroczny Tydzień *Ziem  
Zachodnich przypada w roku 
przedzjazdowej kampanii sura 
wozdawczo-wyborczej TRZZ

• 
wyznaczonym programie konie 
cznych poprawek, podjąć odpo 
wiednją decyzję w zależności oc 
sytuacji, pomóc 
ich pracy.

Kosmonauta K. 
obecnie naukowcy 
nie — dojrzeć na Księżycu szcze­
gółów średnicy mniejszej niż pó 
kilometra. Dokładną mapę z licz­
nymi szczegółami narysuje dopie­
ro człowiek, kiedy osobiście po 
zna Księżyc. „Nie robot nie zastą­
pi żywego człowieka w kabinie 
statku kosmicznego”, 
dza autor notatek.

„Kosmos — pisze o” — potrzeb 
ny jest nauce, ludzkości. Rejsv 
kosmiczne powołały już do życia 
nowe gałęzie nauki, wywarły' 
wpływ na postęp techniczny, 
wzbogaciły nas o nowe odkrycia 
A perspektywy? retransmitowa- 
nie audycji telewizyjnych, orga­
nizacja międzynarodowej służby 
meteorologicznej, która będzie 
dawać bardziej pewne prognozy 
pogody, poprawa 'rodków łąezno- 

jestr pożytecznych spraw związa­
nych z opanowaniem Kosmosu”

PAP

Zgoda na unię 
egipsko-syryjskę
Radio Kair ogłosiło w czwar 

tek wieczorem wspólny komu­
nikat zredagowany przez obie 
delegacje egipską i syryjską 
no pierwszej fazie rozmów na 
temat zjednoczenia.

Obydwie delegacje zgadzają 
się z tym. że obecnie powstały 
obiektywne możliwości zjedno 
czenia „na bazie równoupraw­
nienia i federacji, do której 
będą mogły następnie przy­
łączyć się inne wyzwolone 
kraje arabskie”. Komunikat 
podkreśla, że ..organizacyjna 
struktura unii między ŻRA. 
Irakiem i Syrią musi być 
oparta na podstawach gwaran 
tuiących trzem krabom wszyst 
kie ich prawa i uznajacvch 
ich odpowiedzialność histo­
ryczną”.

Rząd syryjski na posiedzeniu od 
bytym w nocy z czwartku na pią 
tek postanowił powołać komisję 
ministerialną dla przygotowania 
projektu federacji arabskiej. Pro 
jekt ten delegacja syryjska weź­
mie z sobą do Kairu jako podsta­
wę do następnej tury rozmów, 
która rozpocząć się ma z począt­
kiem przyszłego tygodnia. (PAP)

Inwestycje - kluczem 
do postępu w rolnictwie

Dokończenie ze str. 1 
stąpienie kilku sprawom. Mó­
wił o potrzebie budowy filii 
POM w tych wsiach, gdzie kół 
ka rolnicze nie mogą uporać 
się z budową garaży i włas­
nych warsztatów remonto­
wych. Należy także zastano­
wić się, czy byłoby bardziei 
korzystne dla gospodarki na­
rodowej przeznaczenie więk­
szych sum na rozwój PGR-ów 
kosztem zmniejszenia inwesty­
cji na melioracje.

Wicepremier silnie akcen­
tował potrzebę zmobilizowa­
nia wszystkich sił dla nadro­
bienia zaległości w realizacji 
zadań inwestycyjnych. Nie 
może tu stanąć na przeszko­
dzie, ani brak materiałów, an; 
sprzętu. Rezerwy są w tym 
zakresie duże. Sporo można 
także zrobić przez usprawnie­
nie organizacji przedsiębiorstw 
budowlanych, a także uporząd. 
kowanie spraw dokumentacji 
technicznych.

Na zakończenie posiedzenia 
wystąpił przewodniczący Pre­
zydium WRN Franciszek 
Szczerbal. Dokonał on oceny 
przygotowań do realizacji in­
westycji rolnych w Wielko- 
polsce oraz ustosunkował się 
do najważniejszych kwestii 
poruszonych przez dyskutan­
tów; omówił też zadania, ja­
kie stoją przed wydziałami 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w tym zakre­
sie.

Prezydium WRN powołało 
komisję, której zadaniem bę­
dzie zredagowanie uchwały, 
która by zagwarantowała re­
alizację inwestycji rolnych w 
latach 1963—1965 i wytyczyła 
zadania na lata późniejsze. ' 

(zm)

Wczorajszą notatkę, zapowiada­
jącą przybycie do Poznania wice­
premiera J. Tokarskiego, opatrzo­
no błędnym tytułem. Jak wynika­
ło z treści informacji, chodziło 
oczywiście nie o sesję, lecz o po­
siedzenie Prezydium WRN, z któ­
rego relację zamieszczamy powy­
żej. Za błąd przepraszamy. 

dlatego poszczególne ogniwa 
tej organizacji w czasie trwa­
nia Tygodnia przeanalizują i 
podsumują swój dorobek.

Obchody szóstego tygodnia 
Ziem Zachodnich zainauguro­
wane zostaną w całym kraju 
uroczystymi capstrzykami mło 
dzieży oraz wieczornicami. W 
Koszalinie odbędzie się sesja 
Rady Naczelnej TRZZ. (PAP)

Rząd Anglii nie zgadza się 
na embargo w sprawie 
eksportu rur do ZSRR

Agencja Associated Press 
powołując się na oświadczenie 
rzecznika brytyjskiego mini­
sterstwa handlu, podaje, że 
rząd brytyjski nie zastosuje 
się do zalecenia NATOwspra 
wie nałożenia embargo na 
eksport rur do Związku Ra­
dzieckiego. Jak wiadomo. Ra­
da NATO uznała eksportowa­
ne do ZSRR rury o dużej śred 
nicy, za „materiały strategicz­
ne”. Zaleceniu NATO podpo­
rządkowała się ostatnio, jak 
wiadomo, NRF. (PAP)

Kolejna porażka 
konserwatystów

Brytyjska partia konserwa­
tywna poniosła kolejną dotkli 
wą porażkę w wyborach uzu­
pełniających do Izby Gmin. W 
czwartek wybory takie odbyły 
się w okręgu Colne Valley. 
Zwycięstwo odniósł przedsta­
wiciel partii labourzystow- 
skiej, Patrick Duffy.

Liczba głosów, które zdobyli 
poszczególni kandydaci przed­
stawia się następująco: labou- 
rzysta — 18.339 przedstawi­
ciel partii liberalnej — 15.994, 
konserwatysta — 6.238. (PAP)

POPARZONA KWASEM
W Zakładach Graficznych im. 

M. Kasprzaka, w czasie transpor­
tu, pękła butla z kwasem siarko­
wym. Poparzeniu nóg II i III sto­
pnia uległa jedna z pracownic, 
Janina B.

ZMIENIĆ OPAKOWANIE?
Przy ul. Kasprzaka, 67-letni Pa­

weł K., omyłkowo wypił płyn do 
czyszczenia „Tri”. W stanie po­
ważnym przewieziono go do szpi­
tala. Ponieważ nie pierwszy to już 
wypadek, właśnie z tym specyfi­
kiem (opakowanie to podobne 
jest do opakowań stosowanych 
przy syropach) należałoby się za­
stanowić nad jego zmianą.

KRAKSA
U zbiegu ulic Głogowskiej i Rut­

kowskiego motocykl zderzył się z 
samochodem ciężarowym. Moto­
cyklista złamał nogę, (za)

Prohlemy podboju Kosmosu

Człowiek czy robot?
Na łamach gazety „Wiecziernala Moskwa” ukazał się dalszy ciąf.

dziennika lotnika-kosmonauty K 
blikowane zostały w ubiegłym

Szczególnie interesujące są za­
piski noszące datę 2 stycznia br. 
Kosmonauta analizuje artykuł jed­
nego z czasopism zagranicznych, 
wyrażający wątpliwość co do ce­
lowości wysyłania człowieka w 
statku kosmicznym.
„Wydaje mi się — pisze kosmo­
nauta K. — że człowiek w locie 
kosmicznym jest niezastąpiony... 
przyrządy nigdy nie będą w sta­
nie całkowicie zastąpić 
ka”.

Bez udziału człowieka 
waniu statkiem będzie 

człowia-

w kiero- 
prawdo-

podobnie bardzo trudno wylądo­
wać na przykład na Księżycu, 
czy Wenus. Inna sprawa, kiedy na 
pokładzie znajduje się załoga, mo­
że ona podczas lotu dokonać w

Na Atlantyku zatonął 
frachtowiec norweski

Na Atlantyku w pobliżu wybrze 
ży Maroka zatonął wczoraj frach­
towiec norweski „Hoegh Aronde”. 
Spośród 32 członków załogi do póź 
nych godzin wieczornych zdołano 

uratować zaledwie 13. Ponadto wy 
dobyto z morza zwłoki 4 mary­
narzy. Los 15 jest nadal nieznany. 
Dalsze poszukiwania zostały przer 
wane z nastaniem ciemności. Pod­
jęto je znów wczoraj we wczes­
nych godzinach rannych.

„Hoegh Aronde” wywrócił się 
do góry kilem i poszedł na dno 
bardzo szybko. Przyczyną kata­
strofy było prawdopodobnie złe 
zamocowanie przewożonego przez 
statek ładunku drewna. (PAP)

Górnik po raz drugi gościem Lecha
komu kluby robią na złość ?

rozrywek o mistrzostwo naszej ekstraklasyDruga kolejKa r o a £ sklada, ze w niedzielę rozegrane
niesie komplet sp ldentycznyni zestawieniu, jak w ćwierćfinale 
zostaną dwa mecze o . . • • - z Polonią i Lecha
Pucharu Polski. Będą to pojedynki Zagłębia 
z Górnikiem.

Najciekawiej w niedzielnym u- 
kładzie spotkań zapowiada się 
mecz obu zespołów śląskich, sos­
nowieckiej i bytomskiej jedenast­
ki.

Nas, oczywiście, emocjonować 
będzie na dębieckim stadionie (o 
godz. 11) spotkanie Lecha z Gór­
nikiem. Reprezentanci Poznania 
wypadli raczej dobrze w meczu 
szczecińskim, zarabiając jeden 
punkt. Górnik — jak twierdzą fa­
chowcy — mimo ostatniego zwy­
cięstwa nad Odrą nie zachwycił. 
Obie strony wystąpią w swych 
normalnych składach. Należy się 
więc spodziewać ciekawego me­
czu.

Po dziewięć miesięcy „zaro- 
bili” 
wych 
covii 
bójkę

dwaj piłkarze drugoligo- 
zespołów Szymczyk z Cra- 
i Osterczyl z Garbarni za 
na boisku. Jest to trzecia 

9-miesięczna dyskwalifikacja pu 
karzy u progu wiosennego sezonu.

• W rozgrywkach o mistrzostwo 
świata w 11-osobowej piłce ręcz­
nej Polska zaliczona została dc 
grupy ,,B” wraz z reprezentacja­
mi NRD, Austrii i Izraela. Fi­
nały odbędą się od 3—9 czerwca 
w Szwajcarii.

• 25 bm. bokserska reprezenta­
cja Polski ' (bez wagi półciężkiej 
i ciężkiej) uda się na zawody Z
gospodarzami 
Olimpijskich 
wystąpi 24 
gdzie, spotka

przyszłych Igrzysk 
do Tokio. Walasek 
bm. w Szwajcarii, 
się z mistrzem kra­

ju Helwetów — Horwathem.
• Międzynarodowe zawody mo­

torowodne odbędą się 18 maja w 
Dreźnie, Wezmą w nich udział 
również reprezentaci Polski, dla 
których pojedynki w NRD będą 
przygotowaniem do wielkiej im­
prezy w stolicy o Puchar im. Ra­
fała Pragi. Zaproszono do nie? 
zawodników 11 państw.

OlimpijskiPolski Komitet
objął ponownie opiekę nad kadrą 

Dotych-naszych gimnastyków.
czas korzystały z opieki PKO1 
tylko zawodniczki. Nowym tre­
nerem kadrowiczów został b. zna­
ny gimnastyk Andrzej Konopka.

Porażka Recknagla
W piątek odbyły się pierwsze 

w tym sezonie międzynarodowe za 
wody na „mamuciej” skoczni nar 
ciarskiej w Polanicy. W doborowej 
stawce zawodników najlepszy o- 
kazał się Norweg Brandtzaegg, 
który za skoki 120 i 108 m uzy­
skał notę 239,5 pkt. Wyprzedził on 
dwu reprezentantów NRD: Kuer- 
tha, który był drugi z wynikami 
109 i 106 m nota 228,3 pkt. i Reck­
nagla, który zajął trzecie miej­
sce skokami 113 I 102 m, nota 222,3 
pkt.

Z trójki Polaków najlepiej spi­
sał się Przybyła, zajmując 11 
miejsce. (PAP)

którego pierwsze fragmenty opu- 
miesiącu.

automatom w

podkreśla, Ż-
nie są w sta-

stwier-

ści oto niepetny jeszcze re-

Spotkanie 
niewątpliwe

z Górnikiem będzie 
dla dębieckich piłka­

rzy trudne. Uzyskanie remisu by­
łoby wielkim sukcesem gospoda­
rzy. Dopiero następne trzy kolej­
ne mecze 31 marca z Lechią w 
Gdańsku, 7 kwietnia z Wisłą u 
siebie i 21 kwietnia z ŁKS w Ło­
dzi, mogą przynieść powiększenie 
dorobku punktowego.

W' pozostałych meczach I Hgj 
zmierzą się: Gwardia — Arkonia, 
Odra — Lechia, Pogoń — Legia, 
Ruch — ŁKS, Stal — Wisła.

Poznań będzie w niedzielę po. 
nadto świadkiem dwóch spotkań 
III-ligowców. Na boisku w Głów­
nej spotkają się zespoły Olimpii 
i Polonii (o godz. 11). O tej sa­
mej godzinie na Stadionie im. 22 
Lipca Warta będzie miała za prze 
clwnika Spartę Szamotuły. A oto 
pozostałe zawody ligi wojewódz­
kiej: Calisia — Promień, Polonia 
N. T. — Grunwald, Górnik Ko­
nin — Włókniarz, Polonia Leszno 
— Polonia Chodzież, Kolejowy KS 
Kępno — Lech II, Zjednoczeni — 
Dyskobolia.

Na marginesie niedzielnych spot 
kań chcielibyśmy poruszyć spra­
wę, do której wracamy z maniac­
kim uporem. Czy poznańskie zes­
poły zaczynają sobie kpić z kibi­
ców? Wszystkie kluby organizują 
spotkania w tej samej godzinie. 
Czy porozumienie klubów umożli­
wiające kibicom piłkarskim oglą- 
danie przynajmniej dwóch spot­
kań jest już naprawdę niemożli­
we? Wzajemne „kasowe” wynisz­
czenie się i nieliczenie się z ży­
czeniami miłośników piłkarstwa 
jest jednym z smutnych przykła­
dów atmosfery panującej między 
klubami. (x)

Nowe władze PZMat
Jak już informowaliśmy ubieg­

łej niedzieli odbył się Okręgowy 
Zjazd Delegatów Polskiego Zw. 
Motorowego, na którym dokona­
no oceny dotychczasowej pracy 
związku oraz przyjęto szereg cie­
kawych wniosków zmierzających 
do podniesienia poziomu sportu, 
popularyzacji turystyki motoro­
wej i zagadnień motoryzacyjnych.

Delegaci wybrali nowy, 24-oso- 
bowy zarz.ąd Okręgu, który ukon­
stytuował się wczoraj. Nowym 
prezesem związku został zasłużo­
ny działacz motorowy Franciszek 
Jurkowski, a wiceprezesami re­
sortowymi: dr Adam Norski, Ed­
ward Rebelka, Jan Nowak i Zyg­
munt Silski. Wybrano także pozo­
stałych członków prezydium oraz 
przewodniczących poszczególycb 
komisji, (d)

Tu XVI Wyścig Pokoju!

Ustafono już skład 
... kierownictwa

Kadra naszych kolarzy przygo­
towująca się do tegorocznego Wy­
ścigu Pokoju trenowała ostatnio 
w Bułgarii. Zawodnicy przejecha­
li po 1.280 km i wszyscy w dobrej 
kondycji powrócili do kraju. Ko­
lejnym etapem przygotowań bę­
dzie wspólny trening od 1 kwiet­
nia we Wrocławiu. Przewidziane 
są głównie ja^dy na torze, bieżni 
oraz na czas. W drugiej połow’6 
kwietnia kadra startować będzie 
w Czechosłowacji w 4-etapowym 
wyścigu kontrolnym wspólnie z 
kolarzami CSRS i Rumunii. 6-os°*  
bowa reprezentacja na WP prze;- 
dzie ostatni szlif ponownie we 
Wrocławiu.

Plan trenera W. Wandorą prze­
widuje, że każdy uczestnik pol­
skiego zespołu przed startem bę­
dzie miał w nogach już 6.000 kinl

Nazwisk kolarzy, którzy będą 
nas reprezentować jeszcze nie zna­
my, ale PZKol ustalił już skład 
kierownictwa polskiej ekipy- 
Kierownikiem drużyny będzie 
Piotrowski trenerem W. Wa ‘ 
dor, mechanikiem M. Lasak ma­
sażystą J. Wolny — lekarzem 
Sobolewski, (b)

Kto następny?
Spółdzielnia Pracy Inwalidów 

„Przyszłość” w Czarnkowie bez­
interesownie w czynie społecznym 
naprawiła 26 par butów piłkar­
skich dla sportowców z klubu No*  

teć.Wartość pracy wykonanej wy­
niosła 617,10 zł. Sportowcy czarn- 
kowscy tą drogą składają podzię­
kowania — i Uczą że także inne 
zakłady pracy przyjdą im z P°" 
mocą, (jn)



Kierownictwa zakładów 
' „ organizacje partyj- 

P i związkowe winny oto- 
opieką pracowników, 

którzy odbywają studia

Uchwały XI Plenum 
KC PZPR)Obok stosowanej formy 
^endiów fundowanych, 
zakłady pracy powinny kie 
rować na studia wyzsze 
dla pracujących wybijają- 

ch się pracowników, 
utrzymywać stały«kontakt 

uczelniami podczas odby 
wania przez nich nauki, 
śledzić postępy w nauce, 
udzielać im pomocy ma­
terialnej i innej”.

(Z Uchwały Plenum KW 
PZPR w Poznaniu)

Nazywają ich różnie: ci­
chymi bohaterami, mę 
czennikami, ofiarami 
mb wybujałych aspiracji 

albo po prostu — zaocznymi. 
MoWa tu o całej armii ludzi, 
którzy w warunkach pracy za 
wodowej, kosztem wielkich 
przeczeń zdobywają dyplo­
my inżynierów i magistrów.

Według Informatora Mini­
sterstwa Szkolnictwa Wyższe­
go na rok 1963/64 75 proc, stu 
diujących w tym trybie po­
chodzi ze środowisk robotni­
czych i chłopskich. Jeśli od­
rzucić absurdalne przypuszczę 
nia, że ludzie ci dla samego 
tylko widzimisię upodobali so­
bie ten typ studiów, to wnio­
sek jest prosty: skład socjal­
ny studentów pracujących do 
wodzi że droga dzieci robotni­
ków i chłopów do dyplomów 
inżynierów i magistrów jest 
bez porównania trudniejsza

Nie chcą płacić
„Zasadzony na płacenie ali­

mentów na rzecz córki, mąż 
uchyla się od tego obowiązku, 
zmienia często pracę i jest 
nieuchwytny” — pisze pani 
Maria P.

„Jestem w trudnym położe­
niu jako matka dwóch synów, 
których ojciec od trzech lat 
zostawił i nie daje nic na 
życie ani przyodziewek. Czy 
mam prawo żądać od męża 
alimentów? (podkreśl, red.) 
— pyta inna czytelniczka 
Maria M.

...Na podstawie wyroku Sądu Po­
wiatowego w Szamotułach zobo­
wiązano Jana W. do płacenia 190 
zł miesięcznie na syna. Od 8 lat 
nie płaci ani grosza.

...Janina C. pracowała blisko 30 
lat w gospodarstwie swego męża. 
Dzisiaj z córką są bez środków 
<io życia, bo mąż sprzedał gospo­
darstwo i uciekł do miasta.

^ony porzucone przez mę­
żów, pozostawione bez 

pomocy materialnej, kobiety 
bezskutecznie poszukujące oi- 
cow swoich dzieci piszą do re-

Prosząc o pomoc. Za 
długimi latami poszukiwań 
kryją się cierpienia, głód, wy­
rzeczenia i nieraz nędza. — 
A ojcowie zmieniają adresy, 
zakłady pracy a nawet rzuca- 

pracę byle nie płacić należ­
nych alimentów.

»Czy może nadal trwać sytu- 
acja, by wyrok Sądu nie byl 
honorowany”? — pyta jedna 
z czytelniczek.

obowiązującym kodeksie

Poziom produkcji 
* gospodarstwach

rolnych USA
Departament Handlu USA 

^‘Osił niedawno raport na te- 
produkcji rolnej Stanów 

Jednoczonych. Podano mię- 
zy innymi interesujące dane 
zależności wzrostu produkcji 

obszaru gospodarstw rol- 
194qL W dziesięcioleciu 

‘*9—1959 roku w gospodarce 
^rykańskiej uwidoczniły się 
ustępujące tendencje:

4 gospodarstwach poniżej 
0 ftektarów produkcja spadła

50 proc., w grupie go- 
Podarstw od 28 do 32 ha spa- 

proc Pr°dukcD wynosi* do 12 

—^jćkszych gospodarstwach 
nj > 70 ha — produkcja zmie- 

3ła się nieznacznie,
n zrost produkcji zanotowa- 

grupach 
^sPodarstw: od 70 do 90 ha 

0 25 proc., od 90 do 105 ha
2OO°h°^0^0 50 pr0C-’ °d 105 do 
200 ha pr0C” P°wyżej 

na — dwukrotnie, (k)

Dole i niedole
„ zaoczniaków “

Oasironomia na largach Krajowych

niż ich kolegów ze środowisk 
inteligenckich.

Z przeprowadzonych wywia 
dów ze studentami pracujący­
mi w poznańskich zakładach 
i instytucjach wynikało, że 
zdecydowana ich większość 
zmuszona była z różnych 
względów podjąć po maturze 
pracę zarobkową. Nie brak i 
takich, którzy całą szkołę 
średnią przerabiali na kur­
sach wieczorowych lub zaocz­
nych. jW ten sposób wspinali 
się mozolnie po szczeblach dra 
biny zawodowej i społecznej.

Studia dla pracujących zdo 
były sobie wysoką rangę. Po­
ważna część kwalifikowanych 
kadr właśnie ria tej drodze uzy 
skała dyplomy wyższych uczel 
ni. W skali krajowej w latach 
1952—61 studia zaoczne i wie 
czorowe ukończyło około 35 
tys. osób, to jest 12 proc, 
wszystkich absolwentów wyż­
szych szkół.

Szczególnie interesująco wy 
gląda to Poznaniu. Np. w 
Zakładach Energetycznych 
Okręgu Zachodniego spośród 
75 zatrudnionych inżynierów 
zaledwie kilku starszych wie­
kiem studiowało w trybie nor­
malnym; reszta zaś wieczorem 
lub zaocznie. Podobnie wyglą­
da to w „Energoprojekcie”. W 
„Wiepofamie” około 40 proc, 
inżynierów ukończyło studia 
w toku pracy; w Wielkopol­
skich Zakładach Teletechnicz­

karnym w rozdziale zatytuło­
wanym „przestępstwa przeciw 
opiece i nadzorowi” artykuł 
201 mówi: „Kto złośliwie u- 
ohyla się od wykonania cią­
żącego na nim z mocy usta­
wy obowiązku łożenia na u- 
trzymanie osoby najbliższej, 
podlega karze więzienia do lat 
3”. I mimo, że statystyki Cen­
tralnego Więziennictwa wy­
kazują stopniowy wzrost licz­
by więźniów skazanych z § 201 
(w III kwartale ub. r. było ich 
1192, a w IV 1439), mimo że 
wzrosło także uświadomienie 
kobiet, które coraz, częściej 
korzystają z należnej im opie 
ki prawa — sytuacja rodzin 
porzuconych nadal jest trud­
na. Niełatwo stosować sank­
cje karne wobec wyjątkowo 
upartych ojców, złośliwie u- 
krywających się przed spra • 
wiedliwością. i wobec tych, 
którzy nawet będąc w więzie­
niach, nie chcą pracować na 
swoje dzieci.

Z drugiej zaś strony — mat­
ki, które zwątpiły w skutecz­
ność poszukiwań, czekające na 
„co łaska” od nieustępliwych 
ojców, nie zawsze wiedzą, jak 
działać, do kogo udać się, by 
wyegzekwować sumy nawet 
już przysądzone wyrokiem. 
Pozostają bezradne, zdane na 
samowolę i okrucieństwo ludzi 
wyzbytych zasad etycznych.

W sukurs porzuconym rodzi 
nom przychodzą m. in. orga­
nizacje społeczne: Liga Ko­
biet sekcja alimentacyjna, Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo- 
nej. Wojewódzka Sekcja Ali­
mentacyjna PKPS działa od 
półtora roku; spośród 243 
sprawy, 80 proc, załatwiła po­
myślnie. Szkoda że za mało 
kobiet wie o istnieniu tej sek­
cji. Może nowo powstała w 
naszym województwie Komi­
sja Alimentacyjna jeszcze sku. 
teczniej podejmie działalność, 
a jej formy organi­
zacyjne i adresybędą 
znane społeczeństwu. 
Że tak dotychczas nie jest, 
potwierdzają słowa cytowane 
z listu Zofii N. z Ostrorogu: 
„Z uwagi na nieznajomość 
adresu proszę Redakcję o skie­
rowanie mego pisma do PKPS 
— Wojewódzkiej Sekcji Po­
mocy Alimentacyjnej w Po­
znaniu”...

Pełniejszego rozwiązania 
problemu alimentacji możemy 
oczekiwać po uchwaleniu pro­
jektu Kodeksu Rodzinnego, 
zanim to nastąpi, trzeba jed­
nak pełniej wykorzystywać 
dotychczas obowiązujące prze­
pisy. Najlepsze bowiem usta­
wy nie pomogą, jeśli nie wy­
korzystuje się ich w pełni.

LIDIA JANASKOWA

nych — połowa. Również po­
ważny procent nauczycieli i 
pracowników administracji 
kończy wyższe uczelnie w try­
bie zaocznym. Wziąwszy pod 
uwagę różne okoliczności 
utrudniające w praktyce po­
dejmowanie studiów przez lu­
dzi pracujących fakt ten uwa­
żać należy za jeden z fenome­
nów naszego życia.

Jeśli wysunie ktoś tezę, że 
sam dyplom nie stanowi je­
szcze o wartości człowieka, to 
musi jednak przyznać, że przej 
ście przez tego rodzaju „uni­
wersytety”, nie jest zajęciem 
dla mięczaków. Ludzie ci — 
poza dużymi zdolnościami — 
muszą posiadać wyjątkowe po 
czucie obowiązku i samodyscy 
pliny oraz umiejętność organi 
zacji pracy. Na te właśnie 
cechy osobowości swoich pod­
opiecznych zwrócił uwagę kie 
równik Studium Wieczorowe­
go i Zaocznego przy Politech­
nice Poznańskiej — dziekan 
mgr Janusz Roszko. Szcze­
gólnie dotyczy to studentów za 
ocznych. O ile bowiem warun 
ki nauki na „wieczorówce” są 
zbliżone do studiów stacjonar 
nych (wykłady, ćwiczenia,stała 
opieka personelu naukowego) 
o tyle „zaoczni” zdani są prze­
de wszystkim na własne siły.

Potrzebę dalszej rozbudowy 
studiów dla pracujących uza­
sadnia się zazwyczaj ich ta­
niością w porównaniu ze sta-
cjonarnymi. Istotnie, odpada 
tu problem stypendiów, do­
mów akademickich, gabine­
tów i sal wykładowych a tak 
że w dużej mierze kadry nau­
kowej.

Jednakże najistotniejsze jest 
chyba to, że ten system 
studiów pozwala na najbar­
dziej masowe kształcenie po­
trzebnej gospodarce narodo­
wej kadry specjalistów. Na 
niektórych uczelniach poznań 
skich liczba studentów zaocz­
nych jest znacznie wyższa niż 
stacjonarnych. Na WSE jest 
np. zarejestrowanych 1133 stu 
dentów zaocznych; na Wydzia 
le Elektrycznym Politechniki 
Poznańskiej — 530 plus 250 
na „wieczorówce”; na WSR 
jest ich 576, przy czym uczel­
nia ta dąży do poważnej roz­
budowy studiów zaocznych i 
zbliżenia ich pod względem 
ilościowym do stacjonarnych.

Ludziom, którzy zdecydo­
wali się wkroczyć na znojną 
drogę wiodącą do wyższych 
kwalifikacji potrzebna jest po 
moc i serdeczna troska ze stro 
ny kierownictwa zakładów 
pracy. Niestety, liczne sygnały 
świadczą o tym, że życie stu- 
denta-pracownika w zakładzie, 
nie należy do łatwych. Ale o 
tym w następnym artykule.

FELIKS BIŁOŚ

I
i Magna Charta

i terroru
I ■ 
! marca 1933 roku, kilka minut po godzinie 20 pre-
I ) -< zydent wybranego 5 marca Reichstagu — Hermann j « O Goering, ogłosił wyniki odbytego przed dwoma go­

dzinami głosowania nad ustawą przyznającą rzą-I dowi Adolfa Hitlera generalne pełnomocnictwa na okres 
■ 4 lat Za „Ermaechtigungsgesetz” głosowało 441 deputowa- 
. nych, przeciwnych głosów — wyłącznie SPD — naliczono 94. I Tym samym ostatni parlament republiki weimarskiej, wy- 
■ brany wprawdzie w atmosferze terroru, ale jeszcze zgodnie 
. z konstytucją z 1919 roku, większością 2/s głosów wycofał się I praktycznie z burzliwego życia politycznego, przekazując 
■ „rządowi jedności narodowej”, złożonemu z 3 nazistów, 
! 1 „narodowca”, 1 członka „Stahlhelmu” i kilku związanych 
| z tradycjami ugrupowaniami „ministrów-fachowców” — J pełnię władzy ustawodawczej.
j Większość przedstawicieli współczesnej historiografii za- 
! chodnioniemieckiej właśnie w dacie 23 marca 1933 r. widzi I formalną granicę między Republiką Weimarską i totalitarną 
! III Rzeszą. Wskazuje się, że z formalno-prawnego punktu 
. widzenia, rząd Adolfa Hitlera, który doszedł do władzy I 31 stycznia jako kolejny 21 rząd republikański i to w spo- 
■ sób identyczny, jak jego trzej poprzednicy — Bruening, 
! Papen i Schleicher, dopiero dzięki uchwalonemu 23 marca I „Ermaechtigungsgesetz” miał otwartą drogę do permanent- 
■ nej dyktatury. To, że partia hitlerowska mogła również 
■ w inny sposób doprowadzić do systemu totalitarnego — I przede wszystkim w drodze wszechogarniającego terroru — 
। jest zupełnie inną sprawą. Historycznym faktem pozostaje 
• jednak, że tradycyjne partie weimarskie, ogarnięte strachem J przed — jak to się dziś mówi i pisze — „próżnią polityczną, 
| którą mógł zapełnić komunizm”, partie, które po 14-letniej 
■ próbie musiały się przyznać do klęski i własnej indolencji — I przekazały Hitlerowi władzę dyktatorską w sposób konsty- j tucyjny.

Zwykło się mniemać od czasów naj­
dawniejszych, że jedzenie obok, 
funkcji zasadniczej jest także przy­
jemnością. a dla niejednych nawet 

pasją. Kres tej „niecnej” namiętności szybko 
i skutecznie kładą Poznańskie Zakłady Ga­
stronomiczne. Zasługa to chyba dla ludzkości 
duża, jako że chcemy być nowocześni, a czło­
wiek drugiej połowy XX wieku powinien 
„jeść po to aby żyć” a nie na odwrót.

Jak zniechęcić ludzi do jedzenia? Bierze się 
nowoczesny bar szybkiej obsługi i wzdluz 
barierki ustawia zgłodniałych ludzi w bardzo 
długiej kolejce. Za bufetem i przy kasie usta­
wia się kilka na biało ubranych osób o nie­
mrawych ruchach, a w jadłospisie umieszcza 
4 potrawy (codziennie te same). Dobrze jest 
także nadać flakom tudzież grochówce — 
konsystencję płynu o znaku chemicznym 
HtO.

Tyle teorii. A praktyka na Targach Krajo­
wych w hali nr 16? Bufet tu w europejskim 
stylu, błyszczący i zmechanizowany. Wszyst­
ko jest z wyjątkiem jednej rzeczy, w barach 
raczej istotnej: jedzenia. Chyba że jedze­
niem godnym takiego baru nazwać kilka sa­
łatek, śledzie, parę „tatarów”, plasterki szyn­
ki oraz grochówkę i flaki, bigos i kiełbasę. 
Te ostatnie cztery dania w dowolnej ilości. 
O, przepraszam, w ubiegłą środę dodano do 
jadłospisu kaszankę i klopsiki.

Ledwie kilka osób naraz ustawi się w "ko­
lejce już powstają zatory. Wydłużona lada, 
przed którą zgłodniały człek powinien prze­
maszerować w ciągu 2—3 minut, staje się pu­
łapką (wyjść z boku nie można, bó bariera). 
Wziąłeś zupę, a tu się okazuje, że kaszanki 
nie podają, gdyż zabrakło talerzy, a to znowu 
nie przejdziesz do przodu, bo łyżek nie stało.

Widać jednak aluminiowe przyrządy do 
jedzenia, to problem niegodny uwagi, skoro 
i w barze obok hali 17 trzeba nie raz odcze­
kać swoje kilka minut, aby otrzymać widelec. 
Znacznie tu lepiej co prawda z „zaopatrze-

Z czym 
do gościa?

niem” bo nawet 5—6 potraw ciepłych figur- 
ruje w spisie, ale organizacja pracy — pożal 
się boże! Kolejki, zatory (już nie mówię o ub. 
niedzieli, gdy setki ludzi tłoczyły się tu 
niczym do kasy stadionu na mecz Polska — 
USA) a wszystko dlatego, że raz kasa bez­
czynna, bo bufet szwankuje, to znowu bufet 
się nudzi, bo kasa nie może podołać. Biada 
tym, co mają ochotę na zupę, bigos i kiełbasę; 
trzecią rękę może zastąpić tylko taca. Cóż, 
kiedy tac nie ma.

Tych przykładów antyobsługi chyba wy­
starczy, aby się czerwienić przed poznański­
mi i targowymi gośćmi. Niektórzy powiadają, 
że u nas i tak lepiej niż w Sanoku czy w Suri 
wałkach, ale marna to pociecha.

Nie stawiamy przesadnych żądań, bowiem 
do takich nie można chyba zaliczyć tac pla­
stikowych, łyżek i widelców (nie mówiąc o 
nożach). Chyba nie trudno nauczyć kasjerki 
sprawnego posługiwania się kasą mechanicz­
ną, jadłospis sporządzić na dużej tablicy, ao 
odczytania z daleka.

Nie należy do rzeczy niemożliwych takie 
zorganizowanie pracy bufetowych, aby każda 
wiedziała, co ma robić, takie pouczenie sprzą­
taczek, żeby użyte talerze szybciej wędrowały 
do zmywalni.

A słynna „Kuchnia Polska" czy znajduje 
choć w części swój odpowiednik w gablotach 
z zakąskami, w jadłospisach? Skądże! Więc — 
z czym do gościa?

ZBIGNIEW MIKA

Paragral i życie

Spłaty spadkowe 
a wkład 

mieszkaniowy

Pan K. prowadził gospo- 
aarstwo rolne po rodzi­
cach, zaś jego brat, Jó­
zef, skończył politech­

nikę i jako inżynier pracował 
w Nowej Hucie. Inżynier do­
magał się od brata spłacenia 
jego udziału w rodzinnym ma 
jątku, który z tytułu dziedzi­
czenia przypadał im obu. Bra­
cia ugodzili się, że Jan zapła- 
płaci Józefowi kwotę prawie 
40 tys. zł i ustalili termin za­
płaty. Ale w tym czasie we­
szła w życie ustawa o zawie­
szeniu niektórych spłat spad­
kowych. Jan twierdził więc, 
że chwilowo ma prawo czekać 
z zapłatą do końca 1963 r. In­
żynier Józef K., był jednak 
innego zdania i przed sądem 
powołał się na to, że przystą­
pił do spółdzielni mieszkanio­
wej. Rzeczywiście istnieje prze 
pis, w myśl którego spadko­
biercy, którzy przystąpili do 
spółdzielni mieszkaniowej lub 
mieszkaniowo-budowlanej, o- 
trzymują należności spadkowe 
do wysokości projektowanych 
kosztów budowy, płatne rata­

mi według warunków ustalo­
nych przez spółdzielnię dla da 
nego typu budownictwa.

Józef K. wykazał się sądowi 
dokumentami, że przystąpił do 
spółdzielni mieszkaniowej i że 
zobowiązał się gromadzić 
wkład mieszkaniowy w dro­
dze dokonywania systematycz 
nych miesięcznych wpłat na 
książeczkę PKO po 1330 zł 
miesięcznie. Złożył też pismo 
spółdzielni stwierdzające, że 
gdyby Józef K. wpłacił cały 
wymagany wkład z góry, to 
miałyby szanse na wcześniejsze 
otrzymanie mieszkania. W ta­
kim stanie rzeczy sąd powia­
towy nakazał Jąnowi K. za­
płatę całej należności nie­
zwłocznie. Orzeczenie sądu po 
wiatowego uprawomocniło się, 
gdyż Jan K. nie odwołał się w 
porę. Minister Sprawiedliwo­
ści wniósł jednak rewizję nad 
zwyczajną twierdząc, że sąd 
powiatowy naruszył przepisy 
prawa.

Sąd Najwyższy podzielił sta 
nowisko Ministra Sprawiedli­
wości. uchylił orzeczenie i 
sprawę przekazał sądowi po­
wiatowemu do ponownego roz 
poznania.

Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 
skoro prawo przewiduje dla 
członków spółdzielni mieszka­
niowych wyjątkowy przywilej, 
że w stosunku do nich zawie­
szenie spłat spadkowych zo- 

Jeden ze znawców tematu w NRF — Hans Schneider na- j 
pisał w swej pracy „Das Ermaechtigungsgesetz”, że ustawa . 
z 23 marca „stanowi punkt zwrotny w dziejach państwa | 
niemieckiego. „Właśnie wtedy zrezygnowano z funkcjonał- j 
nego podziału władzy i uczyniono pierwszy krok na dro- . 
dze do niekontrolowanego i niepodzielnego reżimu totalitar- I 
nego”.

To właśnie sformułowanie jest fałszywe. Hitler, dążąc J 
z chwilą objęcia władzy do uzyskania generalnych pełno- . 
mocnictw, nie czynił nic innego, jak trzej jego poprzednicy i 
z okresu tak zwanych gabinetów prezydenckich. Ale Brue- । 
ning i Papen nie mieli odpowiedniej większości w parła- . 
mencie. Niemniej, oni przecie zaczęli praktykę urządzania bez I 
zgody parlamentu. Już sama instytucja gabinetów prezydenc । 
kich była w pewnej mierze w sprzeczności z konstytucją.Prze • 
widziana wprawdzie w odpowiednich artykułach 25 i 53 na ’ 
wypadek poważnego zagrożenia państwa, stała się w latach j 
1930—1933 instytucją „normalną”. Wobec tego, że Bruening, ■ 
Papen i Schleicher nie mogli pozyskać w parlamencie po- J 
zytywnej większości, wszystkie niemal ustawy dotyczące । 
finansów, ekonomiki, bezrobocia, spraw zagranicznych i sy- - 
tuacji na ulicy niemieckiej musiano wydawać trybem prze- * 
widzianym przez artykuł 48 konstytucji, to znaczy wbrew । 
parlamentowi, z upoważnienia jedynie prezydenta. Zresztą, • 
w praktyce republiki weimarskiej nie był to pierwszy wy- J 
padek. W latach 1919 do 1924 roku prezydent Ebert wydał j 
aż 136 różnych ustaw wyjątkowych. Gdy w pierwszych la- • 
tach kadencji Hindenburga (wybranego w 1925 roku) sytua- ■ 
cja Niemiec nieco się ustabilizowała, można było zrezygno- | 
wać z wyłącznego posługiwania się ustawodawstwem wy- • 
jątkowym opartym na 48 artykule konstytucji. Dopiero no- ’ 
wa sytuacja kryzysowa przypadająca na gabinety Brue- j 
ninga i jego następców przyniosła powrót do ustawodaw- : 
stwa wyjątkowego. W roku 1930 — wydano 1 ustawę wyjąt- ’ 
kową. w 1931 — 42, 1932 — aż 60. Wprawdzie nie były to g 
pełnomocnictwa generalne, gdyż zależały każdorazowo od * 
woli prezydenta', niemniej stwierdzamy, że praktyka ozna- ; 
czała już faktyczne odejście od klasycznych form parlamen- j 
taryzmu i stanowiła uwerturę do totalitaryzmu III Rzeszy. , 
Ustawa z 23 marca nie była zatem pierwszym krokiem, g 
była przypieczętowaniem konsekwentnego rozwoju całego "

Dokończenie na str. 4 |
i 
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staje uchylone, ale ogranicza 
ten przywilej w ten sposób, 
iż spłacie podlega tyle, ile po­
trzeba na dokonywanie usta­
lonych przez spółdzielnię 
wpłat na udział, to sądowi nie 
wolno nakazać spłat wyższych. 
Ponieważ Józef K. miał obo­
wiązek płacenia po 1330 zł 
miesięcznie, to także po 1330 
zł miesięcznie należało zasą­
dzić od Jana K. tytułem spłat 
spadkowych. Okoliczność, że 
jednorazowa wpłata może 
przyspieczyć uzyskanie przez 
Józefa K. mieszkania, nie da­
wała sądowi podstaw do od­
mowy rozłożenia spłat spad­
kowych na raty, gdyż ustawa 
tego rodzaju uprawnienia są­
dowi nie daje.

Sąd Najwyższy wytknął też 
sądowi powiatowemu, że jego 
stanowisko uwzględniające in­
teresy wierzyciela (Józefa K.) 
w rozmiarach wykraczających 
poza ramy ustawą przewidzia 
ne, nie bierze zupełnie pod 
uwagę interesów dłużnika (Ja 
na K.). Orzeczenie sądu powia 
towego obciążające gospodar­
stwo średniorolne obowiąz­
kiem natychmiastowej zapłaty 
poważnej kwoty mogłoby do­
prowadzić to gospodarstwo do 
ruiny. Orzeczenie to narusza 
wdęc nie tylko interes Jana IL, 
ale również interes Państwa 
Ludowego.

KAZIMIERZ JANICKI
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Magna Charta terroru
Dokończenie ze str. 3

। okresu republiki weimarskiej. Ermaechtigungsgesetz stał 
• się — zgodnie z wolą większości Reichstagu — jedyną pod- 
। stawą legislatywy III Rzeszy. Uchwalona wprawdzie na 
■ okres 4-letni, była potem trzykrotnie przedłużana i nie prze- J stała obowiązywać aż do 9 maja 1945 roku.
J Temat związany z Ermaechtigungsgesetz ma także pewne 
। bardzo istotne współczesne aspekty. W Niemieckiej Repu- 
■ blice Federalnej od 1957 roku przygotowuje się nową wersję 
■ ustaw wyjątkowych. Odnośny projekt był, jak wiadomo, no- 
| welizowany, zaś cała sprawa ma już swą historię, która 
। obecnie — jak się wydaje — zmierza do finału.
■ Mniejsza jednak z tym kiedy zostanie zatwierdzona usta- 
■ wa, raczej cały pakiet ustaw wyjątkowych. Chodzi o ten- 
| dencję. Ermaechtigungsgesetz także nie od razu zbudowano. 
• Zanim doszło do wydarzeń z 23 marca 1933 roku była naj- 
■ pierw praktyka gabinetów prezydenckich. Podobnie sytua- 
| cja zdaje się wyglądać również dzisiaj. Od wielu lat politycy 
: federalni pracują nad tym, by w okresie ewentualnych kło- J potów zezwnętrznych lub wewnętrznych móc wprowadzić 
| stan wyjątkowy, wyłączyć z rządzenia parlament i kreować 
I oficjalnie nową niemiecką praktykę rządów dyktatorskich. 
! 1 to jest wyraźna tendencja rozwojowa, której niebezpieczne 
I znaczenie staje się tym jaśniejsze, im lepiej przypomnimy 
I sobie historię i tło powstawania Ermaechtigungsgesetz przed i 30 laty — owej, jak pisała prasa berlińska z 24 marca 1933 I roku Magna Charta Nowych Niemiec...

JULIAN BARTOSZ

BEZ ODSZKODOWANIA
Bolesław K. — Koninek. — 

Miałem motocykl mało używa­
ny. Przechowywałem go u 
ojca w stodole. Składki ubez­
pieczeniowe (od wypadku i od­
powiedzialności cywilnej) pła­
ciłem regularnie. W styczniu 
tego reku motocykl spalił się. 
Czy mam prawo do odszkodo­
wania z PZU?

Red. — Za uszkodzony mo­
tocykl na skutek pożaru szo* 
py mógłby Pan otrzymać od­
szkodowanie z PZU jedynie 
wtedy, gdyby pojazd był ubez­
pieczony dobrowolnie na tzw, 
auto-casco. Ubezpieczenie od 
wypadku i odpowiedzialnoś.:i 
cywilnej nie upoważnia do od­
szkodowania z PZU za spa­
lony motocykl.

WAKACJE WYMIENNE
Tadeusz Ga. — Mam znajo­

mych w Anglii, którzy chcie- 
liby swą córkę przysłać na 
wakacje do Pclski. W zamian 
moje dziecko pojechałoby na 
dwa miesiące do Wielkiej 
Brytanii. Jakie należy załat­
wić formalności?

Red. — Rodzice dzieci winni 
wyrazić zgodę na piśmie. Na­
stępnie należy wysłać zapro­
szenie z zapewnieniem utrzy­
mania. Dokumenty muszą być 
poświadczone przez notariusza. 
W Biurze Paszportowym na­
leży złożyć 2 zdjęcia dziecka, 
celem sporządzenia zastępczego 
dowodu osobistego, uiścić opła­
tę w wysokości 60 zł i ...cze­
kać na zezwolenie wyjazdu.

LECZENIE PARAFINĄ
Chora. — Cierpię \na bóle 

stawów rąk i nóg. W sana- 
* torium robiono mi okłady z 

parafiny, po których czułam 
się dobrze. Chciałabym zabiegi 
te robić sama. Gdzie nabyć 
parafinę?

Red. — Parafinę nabędzie Pa­
ni w aptekach na receptę le­
karską. Okłady można stoso­
wać w warunkach domowych 
i to w następujący sposób: pa­

Opera i Teatr Polski w Pozna­
niu z chwilą rozpoczęcia przez 
Niemców II wojny światowej 
zostały zamknięte. Zespoły 

teatralne znalazły się w rozsypce. Ży­
cie kulturalne dla poznaniaków prze­
stało istnieć.

Teatr Polski został przez okupanta 
przemianowany na „Reichsgautheater 
„Kleine Haus”, zaś Opera na „Grosse 
Haus”. Tęsknota do rodzinnego mia­
sta i najbliższych, z którymi przez 
cały czas pobytu w obozie jeńców wo­
jennych nie miałem żadnego kontak­
tu była tak wielka, że przy pomocy 
lekarzy polskich, jako chory znala­
złem się w styczniu 1941 roku w Po­
znaniu. Przymus pracy, jaki obowią­
zywał każdego z Polaków i obowią­
zek cotygodniowego meldowania się 
w komisariacie policji niemieckiej ja­
ko b. jeńca, zmusiły mnie do zgłosze­
nia się i zarejestrowania w urzędzie 
zatrudnienia (Arbeitsamt). Zostałem 
natychmiast przekazany do tworzące­
go się teatru niemieckiego w Poz­
naniu w charakterze robotnika fizycz 
nego (Buehnenarbeiter).

Niemcy zatrudnili w zespole tech­
nicznym teatrów wyłącznie Polaków. 
Byli to aktorzy dramatyczni, opero­
wi, scenografowie, dyrygenci, muzycy, 
adwokaci, dyrektorzy, pracownicy u- 
mysłowi i fizyczni. Na czele technicz­
nego zespołu w każdym teatrze stał 
Niemiec tzw. Theatermeister.

Okupant, niszcząc dorobek kultury 
polskiej, nie oszczędził również ma­
jątku teatrów polskich. Wszystkie de­

Wspomnienia poznaniaka

Okupacja iu teatrze
koracje teatralne, meble, rekwizyty 
zostały przekazane na zniszczenie i 
wywiezienie do b. Cyrku Olimpia, 
znajdującego się przy ul. Poznańskiej, 
gdzie Niemcy urządzili magazyn tea­
trów. Warsztaty stolarskie znajdowa­
ły się w sali gimnastycznej przy ul. 
Zielonej, zaś kościół na pl. Bernar­
dyńskim, przeznaczono na malarnię. 
Pracowali w niej m. in. Zygmunt 
Szpingier, Stefan Janasik, Piasecki. 
Przygotowując się do otwarcia tea­
trów w Poznaniu, Niemcy zmobilizo­
wali wszystkie siły robocze, by galo­
we przedstawienia odbyły się w wy­
znaczonym terminie. Przerabiano ka­
biny elektrotechniczne, urządzenia 
dla inspicjentów, sygnały świetlne, 
reflektory, głośniki w garderobach i 
zbudowano sceny obrotowe.

/ '
Nadszedł dzień 18 marca 1941 roku. 

Sztandary ze swastykami hitlerowski­
mi załopotały na gmachach Opery i 
Teatru Polskiego. Gauleiter Greiser 
z niemieckim intendentem teatrów w 
Poznaniu Karl Heyserem witał uro­
czyście w otoczeniu gestapo, przyby­
łego specjalnie na otwarcie teatrów 
ministra Rzeszy dr. Goebbelsa. Teatr 
Wielki (Grosse Haus) wystawił na 
galowe przedstawienie sztukę reper­
tuaru klasycznego pt. „Prinz von 
Homburg” (Książe von Homburg)

Kleista. Na inaugurację w Teatrze 
Polskim (Kleine Haus) wystawiono 
Mozarta „Die Entfuehrung aus dem 
Serail” (Uprowadzenie z Seraju). 
Wstęp dla Polaków był surowo wzbro 
niony. Wszelkie próby wejścia przez 
Polaków na widownię, mimo posia­
danego ważnego biletu, karano chło­
stą lub pozbawieniem wolności, za­
mykając pechowego widza w Domu 
Żołnierza (SS) przy ul. Ratajczaka.

Od momentu załamania się Niem­
ców pod Stalingradem widownie o- 
pustoszały; aktorów niemieckich co­
raz częściej powoływano do szeregów 
w obronie „Vaterlandu”. Propaganda 
niemiecka próbowała artystę opero­
wego Witolda Szpingera i mnie do­
kooptować do zespołu artystycznego. 
Mimo nęcących propozycji, nie sko­
rzystaliśmy z nich i pozostaliśmy ro­
botnikami do końca wojny. Teatry 
niemieckie w Poznaniu kończyły swo­
ją działalność. Aktorzy niemieccy 
pracę w teatrach zamienili na pracę 
w fabrykach amunicyjnych i sprzętu 
wojennego.

Pisząc o tym ciężkim dla Teatru 
Polskiego okresie, trudno nie wspom­
nieć postawy i ofiarności polskiego 
robotnika, któremu udało się, mimo 
panującego terroru, wiele ruchomo­
ści teatralnych zabezpieczyć i urato­

rafinę podgrzać do 70 stopni C 
i pędzelkiem nakładać na cho­
re miejsca. Warstwę parafiny 
obłożyć watą a tę znów pokryć 
parafiną. Całość owinąć w 
ciepłą flanelę. Najlepiej za­
bieg robić na noc. Jeżeli Pani 
jednak może, radzimy przyje­
chać do Poznania do Insty­
tutu Balneoklimatycznego (ul. 
Słowackiego).

JANEK PISZE
Jan Kawałek, Sułoszyn p-ta 

Skromowska pow. Lubartów 
woj. lubelskie. — Mam 15 lat. 
Zbieram widokówki z woje­
wództwa poznańskiego. Proszę 
koleżanki i kolegów, by mi w 
tym pomogli.

Red. — Zamieszczając frag­
ment listu Janka jesteśmy pew 
ni, że koledzy do niego napi- 
szą, przysyłając kolekcje wi­
dokówek.

MAŁŻEŃSTWO I RENTA

Wdowa. — Od 1950 r. żyłam 
w nieślubnym związku z mo­
im mężem. Ślub wzięliśmy do­
piero dwa miesiące przed je­
go śmiercią. Mój mąż był eme- j 
rytem, czy mam prawo do | 
emerytury po nim.

Red. — Przepisy mówią, że ii 
prawo do renty rodzinnej ma 
współmałżonka, która żyje z 
mężem co najmniej 3 lata 
przed jego śmiercią. Radzimy 
złożyć wniosek o rentę udo­
wadniając, że faktycznie współ 
nota rodzinna trwała od daw­
na.

RATY I WYCIECZKA

„Syrenka”. — Spłacam raty 
za samochód. Czy mogę nim 
wyjechać na wycieczkę za­
graniczną?

Red. — Chcąc wyjechać na 
zagraniczną wycieczkę samo­
chodem kupionym na raty, 
musi Pan uzyskać zgodę OR- 
S-u. We wniosku należy podać, 
dokąd Pan jedzie, kiedy i na 
jak długo, wskazać osobę, któ­
ra zapłaci w tym czasiie raty. 
Do prośby należy dołączyć o- 
świadczenie poręczycieli, że 
zgadzają się na Pana wyjazd. 
Wszystkie formalności kosztu­
ją około 100 zł. (Ino)

I
Dyktator z Krotoszyna FILM

Jednym z wodzów walk 
partyzanckich powsta­
nia styczniowego był ge 
nerał Marian Langie­

wicz.
Urodził się 5 sierpnia 1827 

r. w Krotoszynie. Dom rodzin 
ny, który znajdował się przy 
ul. Kaliskiej, później spłonął. 
Na jego mieiscu zbudowano 
szkołę podstawową nr 1.

Marian Langiewicz wyrastał 
w patriotycznej atmosferze do 
mu rodzinnego. Jego ojciec był 
przecież lekarzem oddziałów 
powstańczych w 1830/31 r. Ma 
rian uczęszczał najpierw do 
Powiatowej Szkoły w Kroto­
szynie, w r. 1844 przeniósł się 
do Trzemeszna, aby uzyskać 
tam świadectwo dojrzałości. 
Dochowały się do dzisiaj w ak 
tach gimnazjum trzemeszeń- 
skiego prace maturalne M. 
Langiewicza oraz oryginał 
świadectwa dojrzałości.

Langiewicz brał udział w ru 
chu wyzwoleńczym Poznań­
skiego w 1848 r. Będąc utalen 
towanym matematykiem za­
pisał się na wydział matema­
tyczny Uniwersytetu Wrocław 
skiego. Równocześnie zarabiał 
na siebie pracą prywatnego 
nauczyciela i bibliotekarza. 
Jako poddany pruski obowią­
zkową służbę wojskową odbył 
w Berlinie, tam później stu­
diował matematykę oraz stra­
tegię.

We Włoszech i Francji
VV 1860 r. został nauczycie 
’ ’ lem matematyki w szko 

le wojskowej w Genui, przy­
gotowującej przyszłych ofi­
cerów powstania narodowego. 
W tymże roku zaciągnął się 
do szeregów’ Garibaldiego, bo­
jownika o zjednoczenie Włoch. 
Odbył kampanię neapolitań- 
ską i został ranny w bitwie 
pod Milazzo. Włosi odznaczyli 
go krzyżem wojskowym i ob­
darzyli patentem oficerskim 
armii włoskiej. Langiewicz 
wrócił do szkoły genueńskiej, 
by wykładać tam matematykę 
i strategię. Potem wraz ze 
szkołą przeniósł się do Cuneo, 
wreszcie po jej rozbiciu — do 
Paryża, gdzie zlecono mu za­
kup broni dla przyszłego po­
wstania.

Na wezwanie Komitetu Cen 
tralnego przybył Langiewicz 
9 stycznia 1863 r. do Warsza­
wy. Tu wraz z rangą pułkow­
nika otrzymał nominację na 
naczelnika sił zbrojnych woj. 
sandomierskiego. 23 stycznia 
podporządkowano mu również 
woj. krakowskie.

Walki partyzanckie
T angiewicz „prześwuadczo- 

ny o szaleństwie przed­
sięwzięcia” wyjechał na teren 
zupełnie mu nieznany i, nie­
przygotowany.

Koncentrację rozproszonych 
sił (2 500 ludzi) należało prze­
prowadzić w ciągu kilku dni. 
Wróg rozporządzał 7 tysiącami 
bagnetów. Langiewicz uderzył 
na drobne załogi rosyjskie w 
Budzentynie i Szydłowcu. Par 
tyzanci w walce usunęli się do 
Wąchocka, gdzie Langiewicz 
zaczął organizować i- powięk­
szać swoje oddziały, po cięż­

kiej walce wymknął się woj­
skom carskim gen. Uszakowa. 
Bił się pod Świętym Krzyżem, 
12 lutego skutecznie bronił się 
tam z klasztoru, dopiero ogień 
artyleryjski zmusił go do wy­
cofania. W Staszowie stoczył 
pomyślnie bitwę. W Małogo­
szczy połączył się z grupą Je­
ziorańskiego. Siły jego liczyły 
teraz 2 500 ludzi.

24 lutego 1863 roku uderzy­
ły na nie trzy silne kolufńny 
rosyjskie. Langiewicz wydo­
był się z matni. Stoczył niepo­
myślną dla siebie bitwę pod 
Pieskową Skałą, a drugą zwy­
cięską pod Skałą. Korpus jego 
urósł do 4 000 ludzi. W Go- 
szczy 10 marca 1863 r. został 
przez Białych wyniesiony na 
stanowisko dyktatora powsta­
nia.

17 i 18 marca 1863 r. starły 
się wojska partyzanckie z nie­
przyjacielem (5 tysięcy żołnie­
rzy) w Chrobrzem, w majątku 
Wielopolskiego. Następnego 
dnia powstańcy kilka razy na­
cierali na 5-tysięczny korpus 
rosyjski. Po stronie wroga pa- 
dło 500 zabitych. Rosjanie nie 
chcieli dopuścić do powrotne­
go marszu partyzantów’ w Gó­
ry Świętokrzyskie. Żołnierze 
byli wygłodzeni, wyczerpani. 
Langiewicz po naradzie ze

Fotografia grobu 
M. Langiewicza w 
Haidar Pasha pod 
Konstantynopolem.

„Elementarz**
Nakładem tzw. związku wy­

pędzonych (BdV) ukazała się 
niedawno w Niemieckiej Re­
publice Federalnej publikacja 
zatytułowana „Elementarz pro 
blemu niemieckiego”. Zdaniem 
jej — jak informuje oficjalny 
rządowy „Bulletin” — ma być 
wyjaśnienie najszerszym ma­
som społeczeństwa całokształ­
tu tego problemu.

A oto tytuły rozdziałów tego 
elementarza, tak jak wylicza 
je cytowany wyżej „Bulletin”: 
Niemieckie osadnictwo wscho­
dnie w średniowieczu. Nie­
mieckie tereny wschodnie 
a europejski bilans żyw­
nościowy. — Wielcy Niemcy 
ze wschodu. — Wersal i St. 

sztabem postanowił przedo­
stać się przez Galicję na Lu­
belszczyznę. Wojsko jego, po­
dzielone na małe oddziały 
miało dalej walczyć. 19 marca 
1863 roku także Langiewicz 
przeprawił się przez Wisłę, ale 
zdradzony, został aresztowany 
przez Austriaków. Oto rys par 
tyzantki Langiewicza.

Po 1863 roku
A ustriacy więzili Langiewi- 

cza w Tarnowie, Krako­
wie, Tysznowcach i Josefstadt. 
Kilka razy podejmowano pró­
by uwolnienia dyktatora, ale 
bez skutku. Tymczasem udało 
się zdobyć dla niego obywa­
telstwa szwajcarskie i w lu­
tym 1865 r. na reklamację rzą­
du szwajcarskiego uzyskał wol 
naść. Czekał go teraz los emi­
granta. Dwa lata później prze 
niósł się wraz z żoną z Szwaj­
carii do Turcji gdzie znośnie 
ułożył sobie życie.

Zamierzał wrócić do kraju 
i osiedlić się w Galicji. W cza­
sie podróży zmarł nagłe w 
Wiedniu 12 maja 1887 r. Po­
chowano go na cmentarzu an­
gielskim w Haidar Pasha pod 
Konstantynopolem.

HIERONIM ŁAWNICZAK

Germain. — Dlaczego doszło 
do linii Odra — Nysa... itd. W 
ten sposób elementarz „próbie 
mu” niemieckiego staje się^ w 
istocie, elementarzem zachod- 
nioniemieckich roszczeii rewi­
zjonistycznych, zaś cały ów 
problem sprowadza się, jak 
widać, w oczach wydawców 
i autorów elementarza właś­
nie do pretensji terytorial­
nych.

Ażeby zaś nie było wątpli­
wości, czy to przedziwne „utoż 
samianie” nie jest przypad­
kiem „wyłącznie prywatną” 
sprawą przywódców przesie­
dleńczych, wymienimy jeszcze 
autora przedmowy do owej pu 
blikacji. Jest nim dr Heinrich 
Luebke, prezydent Republiki 
Federalnej. (ZAP)

wać. Biblioteka Teatru Polskiego 
przetrwała część okupacji w zaka­
markach poddasza Teatru Wielkiego. 
Przy pomocy pracownika w kostiu- 
merii Ignacego Swigonia, udało mi 
się pod osłoną nocy egzemplarze sztuk 
i książki, przenieść w bezpieczne 
miejsce do piwnic prywatnego miesz­
kania. Cała biblioteka teatralna była 
przeznaczona na spalenie w kotłowni 
teatru. Bibliotekę uratowano.

Popiersie Wojciecha Bogusławskiego 
zdobiące hall Teatru Polskiego w Po­
znaniu, przetrwało okres okupacji pod 
podłogą Cyrku „Olimpia”. Bogusław­
ski okryty szmatami i zabezpieczony, 
przewieziony został w koszu przez 
pracownika teatru Edwarda Kassne- 
ra. W czasie walk o Cytadelę Jan 
Szymkowiak, kierownik sceny Opery 
Poznańskiej, który pr^ez cały czas 
okupacji opiekował się popiersiem 
Bogusławskiego, został upoważniony 
przeze mnie, jako pierwszego orga­
nizatora Teatru Polskiego i Wydzia­
łu Kultury w Poznaniu, do dalszej 
opieki i zabezpieczenia magazynu b. 
Cyrku „Olimpia”.

Piejrwszy „Poranek Artystyczny” 
wystawiony 18 marca 1945 r. na sce­
nie Teatru Polskiego, był jakby histo­
ryczną datą zwycięstwa słowa i teatru 
polskiego, przekreślającą dumne za­
pewnienie o „sile kultury niemiec­
kiej” w Poznaniu, głoszone przez gau- 
leitera Greisera i dr. Goebbelsa na 
uroczystym otwarciu sezonu teatral­
nego „in Posen”, w dniu 18 marca 
1941 r.

MARIAN MIRSKI

Dwa razy 
niewypał

P
O znakomitym fiI . !

Hasa „Jak być eJ 
bardzo doJ 

brej komedii Hoff^, ! 
na i Skórzewskiego Gan : ^zy Hil^op^S 
dwa następne nowe f.i^; 
Pohkiej produkcji. Niesfety ! 
ak, jak te pierwsze wybijaj 
y się ponad przeciętny pro j 

świadczę o czymś zupe|niJ 
odwrotnym. e;

»Na białym szlaku” — * Ś 
dzieło debiutantów J Br2 • 
zowskiego i A. Wróbla, 
dług noweli A. i Cz. CenłkieJ 
WKZOW. Akcja rozgryWa L 

w ostatnich dniach wojny! 
wsrod śniegów dalekiej póu 
nocy gdzie istnieje mała sta-! 
cja obserwacyjna, zaafakowa-! 
na przez hitlerowski patroi ! 
Ale właściwie cały fi|m mówJ; ! 
o dramacie dwóch ludzi: P0J 
laka i niemieckiego oficera ■ 
wziętego do niewoli, którzy i 
razem wędrują przez śnieżna i i 
pustynię. Z tej noweli można! I 
było wykroić film przygodo-! 
wy, o wartkiej, trzymającej w! 
napięciu akcji; dawała ona! 
także materiał na film innego! 
gatunku, o akcji raczej we-« 
wnętrznej, psychologicznej,! 
ograniczonej do przeżyć j 
dwóch antagonistów, których* 
łęczy — mimo wszystko — j 
wspólna walka o uratowanie; 
życia. Niestety, twórcy nie; 
mogli się zdecydować, w ja-! 
kim pójść kierunku, a raczej! 
zdecydowali się na coś po-! 
średniego. Temu jednak za-! 
daniu nie potrafili podołać. I 
Film jest nudnawy, zbył pate- ! 
tyczny (przede wszystkim ak-! 
torsko, mimo dobrej obsady),! 
bohaterowie idą przez te śnie! 
gi i idą, a z każdym krokiem; 
coraz mniej nas interesują.; 
W gruncie rzeczy bowiem; 1 
łwórcy nie mają o nich nic; | 
ciekawego do powiedzenia;; I 
nie potrafili po prostu wyko-; , 
rzyslać ich niecodziennej sy-1 
tuacji.

„Między brzegami" jest hi-• 
storią jak najbardziej współ-; 
czesną. W małej wiosce ry-; 
backiej, położonej między; 
morzem i jeziorem, zdarza się! 
nieszczęśliwy wypadek: nie-i 
wypał rani dziecko, które j 
trzeba czym prędzej prze-! 
transportować do szpitala na ! 
drugim brzegu jeziora. Nie-; 
słety — letnicy, dysponują-; 
cy motorówką, nie chcą po-; 
móc w przewiezieniu dziec-; 
ka i na jezioro wyrusza stary; 
dziadek, na dodatek ukąszo-; 
ny przez żmiję. Oczywiście,! 
zanim dziadek dołelepie s^; 
na miejsce, dziecko umiera.. 
A więc miał to być film °! 
problematyce jak najbardziej; 
współczesnej, protestujący; £ 
przeciwko ludzkiemu zobojgl-; 
nieniu. Aż dziw bierze, gdy i 
się widzi, co z tak aułentycz-i 
nego i aktualnego tematu p°'< 
trafi zrobić tak doświadczony j 
przecież reżyser, jak W. c ; 
siewicz. Cała bowiem histo­
ria została — zupełnie niepo-< 
trzebnie — uwikłana w fa 
szywe elementy, zaciemnia 
jęce zupełnie wymowę łiljnU' 
Ani bowiem letnicy — oskar­
żeni o obojętność — nie wi® 
dzieli o co właściwie chodzi, 
ani też nie wiadomo, dlacze­
go akurat stary dziadek sia a 
do łodzi, choć we wsi jeS 
wiele młodych, zdrowych ko 
biet. Zresztą — P° drugi®!

Ź stronie nie brak motorów^ 
i które przecież można by0 
Ś wysłać po dziecko. Ba, g y 
I byśmy wiedzieli, że o b"11 
S wszystkim nie pomyśleli bo 
I haterowie filmu; sęk jedna 
! w tym, że nie myślał o łyp1 
■ jego twórca, który po ProS u 
■ bez iększego zainteresowa J 
■ nia przeniósł na ekran tę p1® 
■ prawdziwę ilustrację praw zi 
; wego, aktualnego i ważneg0 
(społecznie problemu,

JANUSZ BINIEK j



wniLY poszukiwani
we Przedsiębiorstwo Warzywa - Owoce w Po- 

pań*1 orzyjmie do pracy zaraz: 1. pracownika na 
»naB,u„iśko" archiwisty — na 1 • etatu; 2. sprze- 
stan „ w kiosku przyzakładowym — na V« etatu, 
d** onia należy kierować do Sekcji Kadr, ulica 
Zgioi218. K1247

POWSZECHNA AGENCJA REKLAMY

;n-1V zaraz technologów Przetwórstwa Owo- 
Zatr. Warzywnego na stanowisko majstra produk- 
t0V,° m az brygadierów do Zakładu Przetwórstwa 
ti* .ow<> ■ Warzywnego we Lwówku, warunki pra- 
O"0 trakcyj'ne. Możliwość zamieszkania. Zgłoszenia 
O' a kierować do Komórki Kadr Rejonowej Spół- 

>i„i Ogrodniczej w Nowym Tomyślu, ul. Ogro- 
•“* 21, tel. 714, 647, 648,K1366

PAR GWARANTUJE WYSOKI POZIOM 
REKLAMY, WYDAJE ULOTKI, PLA­
KATY I PROSPEKTY REKLAMOWE

TARGI „WIOSNA 63” PAWILOK1
K2162

Ii

ZAPRASZAMY SERDECZNIE
WSZYSTKICH SZANOWNYCH KLIENTÓW.
DO ODWIEDZENIA NASZEGO

specjalistycznego sklepu tworzyw sztucznych
przp ulicy 27 Grudnia 12 sklep nr 31

s s

rtnwa —---------------- -------------------------- --------------------
—Triera z zakresu budownictwa lądowego 1 wod- 
lnZJ z praktyką w wykonawstwie; technologa 
“egnzy drzewnej do dziaiu zaopatrzenia oraz star- 

ao księgowego z długoletnią praktyką do jednost- 
^"orodukCYjno - warsztatowej .przyjmie natycn-

'ast państwowe przedsiębiorstwo budowlane. Pra- 
Poznaniu. Oferty wraz z szczegółowym ży- 

Caorvsem, należy k.erować do Biura Ogłoszeń RSW 
prasa" ' w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 19 dla

K1497

Poznaniu.

Poznańskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych

W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 44

oferują

GDZIE MOŻEMY ZAPREZENTOWAĆ NAJ­
NOWSZE I B. ATRAKCYJNE ARTYKUŁY 
Z TWORZYW.

SZCZEGÓLNIE POLECAMY:

rTjdźielma Usługowo Wytwórcza Kółek Rolniczych 
S^ruśu, ul. Gen. Świerczewskiego, pow. Nowy To- 
* a — 'przyjmie do pracy zaraz mistrza budowla­
no mistrza betoniarskiego, oraz murarzy, cieśli 
” pracowników budowlanych. Wynagrodzenie wg 
'mowv zbiorowej w budownictwie. Szczegółowe 
Xunki do omówienia na miejscu.KI525
,Tj^dy B lid owy Maszyn Chemicznych w Pozna- 
nfu ulica Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy:
tokarzy, szlifierzy na okrągło, frezerów, ostrzarza, 
kierowcę samochodowego. Omówienie warunków 
pracy i P>acy w K»dr-__________________ K1622
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu branży 
szklarskiej zatrudni zaraz kierownika Działu Obrotu 
Towarowego. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
nr 19 dla K1753: ____________
PGR Jabłonna, poczta Kaczkowo, powiat Leszno, 
stacja kol. Rydzyna. PKS Jabłonna — przyjmie 
zaraz lub od 1 kwietnia br. 15 pracowników sezo­
nowych samotnych, dziewczęta, na warunkach UZP, 
młode małżeństwa mile widziane. Dla samotnych 
pokoje zbiorowe, dla małżeństw pokój dwuosobowy. 
Również przyjmie pszczelarza - ogrodnika zaraz. 
Znoszenia pod wyżej podanym adresem, K1768
Księgowego zatrudni natychmiast Rolniczy Zakład 
Doświadczalny WSR Przybroda, pow. Poznań, po­
czta Rokietnica. Wymagane odpowiednie kwalifi­
kacje. Stołówka i pokój kawalerski zapewniony. 
Zaioszenia kierować pod wskazanym adresem.

K1792
loznauskie Zakłady Remontowo - Montażowe Prze­
myślu Papierniczego w Poznaniu, ulica Chudoby 24 
przyjmą do pracy zaraz: 1 technika budowlanego 
do spraw rozliczeń, 1 inżyniera lub technika bu­
dowlanego na kierownika budowy. Zgłoszenia oso­
biste lub pisemne prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa jak wyżej — pokój 16ą. K1808
Magazyniera przyjmie natychmiast — Wielkopolska 
Spółdzielnia Pracy Rybacko - Przetwórcza, Poznań, 
ul. Małe.Garbary 4.K2217
St. ekonomistę do spraw koordynacji branżowej, 
ekonomistę do spraw kontroli wewnętrznej, eko­
nomistę do spraw inwestycji, kierowcę samochodo­
wego, pracownika fizycznego do magazynu obuwia 
zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem, Poznań, Stary Rynek 53/54 (wejście z ulicy
Świętosławskiej). K2300
Spółdzielnia Mleczarska w Pobiedziskach, pow. Po­
znań przyjmie z dniem 1 kwietnia br. gł. księgo­
wego z odpowiednią praktyką i wykształceniem oraz 
instruktora poradnictwa żywieniowego. Zgłoszenia 
pisemne wraz z życiorysem kierować pod naszym 
adresem. Warunki płacy wg układu zbiorowego pra- 
cy dlą przemysłu mleczarskiego.K2223
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poznań” 
w Poznaniu mają pilne zapotrzebowanie na robot­
ników kwalifikowanych w takich zawodach jak: 
tokarz, dłuciarz, strugacz, frezer, ślusarz lokomotyw 
i silników spalinowych, elektromonter przemysłowy, 
elektromonter samochodowy oraz robotników nie- 
kwalifikowanych do transportu, magazynu zakłado­
wego i strażników do straży przemysłowej.
Wynagrodzenie w Z. N. T. K. „Poznań” stosowane 
jest wg stawek obowiązujących w przemyśle plus 
świadczenia jakie przysługują pracownikom PKP.: 
1. bezpłatne sorty mundurowe względnie równo­

wartość ekwiwalentu w gotówce około 88,— zł 
miesięcznie;

2. bezpłatnie 2,5 tony węgla rocznie względnie 
równowartość w gotówce w wysokości 90,— zł 
w stosunku miesięcznym;

3. 80 proc, ulgi 'przejazdowe dla pracownika i jego 
rodziny;

4- 12 bezpłatnych biletów na przejazdy pociągami 
pracownika i 3 dla rodziny.

Reflektuje się na pracowników miejscowych wzgl. 
na codzienny dojazd, który pokrywa zakład pracy. 
Kandydat przy przyjęciu winien przedłożyć:

L podanie i życiorys,
2- 1 zdjęcie.

O pozostałych dokumentach zostanie kandydat po- 
mtormowany na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dy- 
r^Kcja Zakładów — Poznań, ulica Robocza 4, Dział 

adr, pekój 12, codziennie od godz. 10—15. K2266

Dnia 21 marca 1963 r. odszedł od nas na 
wieczny spoczynek, opatrzony Sakramentami 
w. mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
Jciec, dziadek i brat, przeżywszy lat 80, śp.

Józef Petras
mistrz piekarski

oP.TZeb odbędzie się w poniedziałek. 25 bm., 
<A>^inie 14 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 

ua Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA
oznań, ul. Główna 38. 31362g

do sprzedaży za gotówkę odbiorcom indywidualnym

GRUZ CEGLANY
w cenie 45,— złotych za 1 ms oraz sączki „2” pozaklasowe 

po bardzo zniżonych cenach.

Informacji udziela: Dział Handlowy pod nr telefonu 522-56.
_ __________________ K2122

Starszego księgowego przyjmie zaraz Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń — Inspektorat Miejski w Po­
znaniu, płac Młodej Gwardii 8. K1852
Państwowy Ośrodek Maszynowy we Lwówku, pow. 
Nowy Tomyśl zatrudni zaraz: technika elektryka 
na stanowisko kierownika grupy elektro-instalacyj- 
nej. Wymagana co najmniej 3-letnia praktyka. Wa­
runki pracy 1 płacy do omówienia w biurze za-
kładu. KI 857
Związek Spółdzielni Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych, Oddział Wojewódzki w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 13, zatrudni pracownika na stanowi­
sko starszego inspektora kredytowego. Kandydaci 
z wykształceniem wyższym lub średnim i odpo­
wiednią praktyką bankową lub finansową winni 
zgłaszać się pod wyżej podanym adresem, w go­
dzinach od 8—15. 30 398g
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego nr 21 — przyjmie do pracy zaraz: konserwa­
tora sprzętu p.-pożarowego, posiadającego uprawnie­
nia w tym zakresie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
pod w. w. adresem — Dział Org. i Pracy Kin — po-
kój nr 18 (I piętro). 30439g
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wyszakowo, po­
wiat Środa ,poczta Snieciska, poszukuje oborowego.
Mieszkanie zapewnione.
P. W. 
znaniu.
1963 r.

R. ] 
, ul,

N. — Stacja Chemiczno - Rolnicza
30529g

Po-
Dąbrowskiego 17 — poszukuje od 1. IV.

jednego laboranta, pomocnika kreślarza do
pracowni kartograficznej, jednego dozorcy (bez mie­
szkania). Warunki do omówienia na miejscu. 30514g
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymiastowej 
w Poznaniu, ul. 23 Lutego 26 — przyjmie do pracy 
mężczyzn z własnym motocyklem do doręczania 
telegramów. Urząd zwraca koszty amortyzacji i eks­
ploatacji. Bliższych informacji udziela kierownik 
(pokój 80 — parter). 30632g
Inżynierska Spółdzielnia Pracy, Poznań, ul. Kozia 20 
przyjmie zaraz: 1 projektanta, 2 starszych asysten­
tów i kreślarzy z branży instalacji sanitarnych. Wy- 
nagodzenie według obowiązującego taryfikatora.

30675g

Praca
Krojczy i krawiec kon­
fekcji miarowej potrzeb­
ni zaraz. Pracownia kra­
wiecka, 27 Grudnia 9.
_____________________ 4839p
Rencistka (nauczycielka) 
poszukuje pracy 4—5 go­
dzin dziennie, ewentual­
nie chałupniczej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30825g.
Biurowe prace zlecone 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30861g.
Zakład krawiecki kat. I 
przyjmie ucznia. Poznań,
Matejki 67. 30887g
Uczeń zawodu ślusar­
skiego specjalność na­
prawa wag potrzebny. 
Zgłoszenia Józef Figiński, 
Poznań, ul. Fredry 1.

30919g

NauKa
Kursy kreśleń technicz­
nych, kurs gotowania i 
pieczenia oraz kurs wy­
robu lalek i sztucznych 
kwiatów, rozpoczynamy 
w najbliższych dniach. 
Informacji udziela i zapi­
sy przyjmuje Sekretariat
Kursów Towarzystwa
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu, ulica 
Lampego nr 7, tel. 14-45. 

30465g

^Dnia 22 marca 1963 r. zmarł nagle, przeżywszy 56 lat, mój najdroższy 
9Z i troskliwy ojciec, syn, brat i wujek, śp.

Stanisław Czekała
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 bm., o godzinie 12,45 

cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

dniu 22 marca 1963 r. zmarł nagle

Stanisław Czekała 
c°wnik Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 

w Poznaniu

Zmarłym tracimy długoletniego pracownika
z odbędzie się w poniedziałek,

^Plicy cmentarnej na Junikowie.

i cenionego Kolegę.
dnia 25 bm., o godzinie 12,45

ZAKŁADOWA SAMORZĄD ROBOTNICZY DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY P. P, B. P.

K2328

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz - materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, zamówienia na 
oparkamenia przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 30246g
Ciągnik „Zetor” 25 KM,
wysoki sprzedam.
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4775p.
Sprzedam urządzenie zme 
chanizowanego czynnego 
warsztatu ślusarskiego. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4776p.

Sprzedam trójkoFowiec 
,,Verolex” na elektryczny 
starter. Kalisz, Pułaskie-
go 44. tel. 35-45. 4532P
Sprzedam kuchenkę gazo­
wą z piekarnikiem. Polna
10 m. 6. 31297g
Zagraniczną sukienkę 
ślubną oraz welon tanio 
sprzedam. Mickiewicza 20
m. 2. 30827g
Sprzedam dmuchawę zbo 
żową kompletną, silniki 
elektryczne, szybkoobro­
towe 2, 5. 7, 11, 23 kW 
(900), zgniatacz szczęko­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
30855g.

* ** *

PUSZKI TERMOSOWE — 
KABARETY STOŁOWE, 
ASORTYMENT PUSZEK 
DUŻY WYBÓR SERWET

DWUSCIENNE.

GOSPODARCZYCH. 
IGELITOWYCH,

FOLIE RÓŻNOKOLOROWE, W 20 WZORACH 
(na folii krytej i przeźroczystej).

DUŻY WYBÓR TOWARU, UPRZEJMA I FACHOWA OBSŁUGA,

GWARANTUJE KAŻDEMU, KORZYSTNE DOKONANIE ZAKUPU.

Dyrekcja M. H. D. Artyk. Gospod. Dom, 
Poznań 

ulica Konfederacka, barak 5
K2301

Czyś zwiedził już
EKSPOZYCJĘ TARGOWĄ A
Zjednoczonych Zespołów Gospodarczych J
„lnco“ i „Veritas“ w Hali nr1 [

K1780

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 29809g
Sprzedam motocykl „MZ- 
250” oraz magnetofon 
„Melodia”. Przybyszew­
skiego 54 m. 7, od godzi-
ny 16. 30826g
Sprzedam samochód „Mer 
cedes” 190 na benzynę, 
mało używany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30848g.
Sprzedam maszynę do pi 
sania „Continental”, stół 
wibracyjny formy „Alfa” 
DMS. Poznań, Engla 12 
m. 9, telefon 633-11. 30851g
Motocykl WFM mało uży 
wany sprzedam lub za­
mienię na telewizor. Dą­
browskiego 3 (pracownia
czapek). 30860g
Motorower „Jawa” — 
sprzedam mały przebieg. 
Ul. Podstolińska 8 m. 4, 
tel. 83-304. oglądać w go-
dżinie 17—20. 308i'6g

Przetargi
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Potnań- 
Grunwald, ulica Grunwaldzka 55, barak 11, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie robót elewa; 
cyjnych wraz z pomocniczymi robotami blacharskimi 
budynku przy ulicy Kasprzaka 6—8. Termin wyko­
nania robót 15. VIII. 1963 r. Udział w przetargu mo­
gą brać przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta, bez podania powodu. Oferty opracowane na 
podstawie uprzednio odebranych ślepych kosztory­
sów składać do dnia 2. IV. 1963 r. do Działu Doku­
mentacji i Nadzoru Technicznego, I piętro, pokój 10, 
który udzieli bliższych informacji. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu X IV. 1963 r., o godzinie 9
pod wyżej podanym adresem. K2258

Kraków! Dwa pokoje z 
kuchnią — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O-
ferty 
szeń,

25269 Biurd Ogło-

waldzka 19,
Poznań, ul. Grun- 

K2106
Kupię wyłączony pokój 
lub pokój z kuchnią. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 30802g.

Mleczarnia Spółdzielcza w Środzie — ogłasza prze­
targ na sprzedaż samochodu osobowego marki „War­
szawa”. Przetarg odbędzie się dnia 8 kwietnia 1963 r. 
w Mleczarni Spółdzielczej w Środzie o godzinie 11. 
Cena wywoławcza 33 tys. zł. Przystępujący do prze­
targu winien złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni Mleczarskiej 
w dniu przetargu. Pojazd można oglądać w godzi­
nach od 8—12 na terenie Spółdzielni Mleczarskiej.

K2248

Na Osiedlu Warszawskim 
kupię wyłączone dwupo- 
kojowe mieszkanie kom­
fortowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30808g.
Elektryk poszukuje sa­
modzielnego pokoju przy 
starszej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30815g.

Zamienię pokój z kuch­
nią (samodzielne, 40 m®, 
śródmieście, frontowe, sto 
neczne, -III ptr.), na 2 po­
koje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30839g.

| Nieruchomości
Mieszkanie 2-pokojowe, 
nowe budownictwo żarnie 
nię na 3-pokojowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30903g.
Zamienię 2 pokoje
gród) bez dzierżawy

Sprzedam motocykl „Mz- ; 
250”. Poznań, ul. Dobro- ' 
gojskiego 20, od godz. 16. I 
_________________ 30910g j 
Sprzedam kiosk rolno- ( 
spożywczy w ruchliwym 
punkcie, samochód „Ka­
nada” półciężarowy, mo- ' 
torower „Ryś” w do- | 
brym stanie. Stanisław j 
Waligóra, Poznań, Armii 
Czerwonej 17 m. 17.

30923$

LoKałe
Zamienię dwa duże poko 
je. kuchnia, łazienką sa­
modzielne na 2 małf po­
koje równorzędne, samo­
dzielne dzielnica Jeżyce, 
lub Stare Miasto. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. * Grun­
waldzka 19 dla 30804g.
Samodzielne mieszkanie 
pokój z kuchnią wyłą­
czone kupię, względnie 
wydzierżawię. Warunki 
korzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30900g.
Dwa mieszkania po po­
koju z kuchnią, samo­
dzielne zamienię na mie­
szkanie 2-pokojowe z ku­
chnią, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 30823g.

Dnia 22 marca 1963 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat'71, śp.

Edmund Zamiara 
odznaczony Złotym, Srebrnym i Brązowym 
Krzyżem Zasługi oraz Medaiem 10-lćcia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm., 
o godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKI

------------------------- -----------------31416g

(o-

Antoninek, na mieszka-
nie, samodzielne w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30904g.
Starsza kulturalna pani 
poszukuje pokoju. Zapła­
ci czynsz naprzód rok lub 
dwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3G917g.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie z łazienką w O- 
strowie Wlkp. na podob­
ne — Poznań. Wiado­
mość: Zbigniew Borszcz, 
Dąbrowskiego 15. 30922g
W zamian za zamieszka-
nie pomogę różnych
sprawach, chętnie ugotu­
ję (studentka botaniki). 
Pragnę serdecznej atmo­
sfery. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3O822g.
Samodzielny pokój we 
willi (komfort) zamienię 
na pokój z kuchnią w no 
wym budownictwie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30853g.

Sprzedam 2,5 ha ziemi 
wraz z zabudowaniem, 
położone przy szosie, bli­
sko stacji. Irena Leporow 
ska, Sulęcin, pow. Środa
Wlkp. 30829g
Kupię dom w Poznaniu. 
Warunek wolne mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30857g.

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha, blisko Poznania, 
zelektryfikowane — urzą 
dzenia fermowe na 800 
sztuk kur — Józef Bók, 
Sródka, pow. Środa.

30691g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne od 10— 
18 ha na dłuższy okres (z 
pierwszeństwem kupna). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30750g.
Sprzedam 7,60 ha ziemi z 
zabudowaniem (Otorowo^ 
pow. Szamotuły — właści­
ciel Jan Piotrowski, Dy- 
maczewo, poczta Będlewo, 
powiat Poznań). Kościół,
szkoła, 
nia,

poczta, mleczar-
gorzelnia,

Gminna Spółdz. 
moc Chłopska

młyn, 
.Samopo- 
, Bank

Konin centrum, plac
pod budowę domku jed­
norodzinnego sprzedam. 
Wiadomość Armii Czer­
wonej 27, piętro, prawo.

308 i 4$ 
Sprzedam tanio gospodar­
stwo 15 ha, zelektryfiko­
wane przy szosie — do­
brą komunikacją. Kon­
rad Szyk, Mieczewo, pu-
wiat Poznań. 30876g
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, zabudowa­
nia, ogród w Miłosławiu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30881g.

Spółdzielczy Pr. G. R. N., 
komunikacja autobusowa 
— wszystko w miejscu.

29765g
Gospodarstwo 20 ha, pod 
miejskie, zelektryfikowa­
ne z powodu starości — 
sprzedam. Matuszak, Ko­
strzyn Wlkp., Mickiewi-
cza. 3081 Ig

Garbuję, farbuje na róż 
ne kolory i uszlachet­
niam skóry owcze, nu­
trie, lisy, koty, króliki. 
Adam Czyż, Poznań, ul. 
Wroniecka 17a (od Sta­
rego Rynku) naro<u..K 
Mokrej. 30062g
Garaż blaszany przy 
Grunwaldzkiej oddam w 
dzierżawę. Tel. biurowy 
528-86. 30836g

Zamienię pokój z kuch- |

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i 1 ha ziemi przy 
Poznaniu (w pobliżu miej 
skiego autobusu) oraz 
l ha ziemi lub w całości. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla

Wspólnika do wytwórni 
kredy, gipsu (powiat 
Trzcianka) przyjmę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30854g.

nią, komfort, c. o., n?”" 
budownictwo na podobzu 
większe dzielnica Grun

nowe Kupię około 2 mórg zie- i

wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30865g.
Skromna, kulturalna pil­
nie poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30947g.
Oddam duży pokój z uży 
waniem kuchni, łazienki 
na mieszkanie służbowe 
dla r dozorcy, rodzinie 
czteroosobowej zamieszka 
lej w dzielnicy Poznań- 
Jeżyce figurującej w Wy 
dziale Kwaterunkowym 
w planie przydziału mie­
szkań na rok 1963 lub mie 
szkającej w budynku 
przeznaczonym do roz­
biórki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30838g.

Dma 22 marca 1963 r. odszedł od nas na zawsze, pojednany z Bogiem 
moj najdroższy i najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczulek k^ 
chany brat i szwagier, śp. ’

Leon Czarnecki
b. kierownik Tow. Ubezp. „Silesia” 

przeżywszy lat 75.

Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczvnku na­
stąpi we wtorek, 26 bm., o godz. 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Sporna 13.

W ciężkim smutku pozostali
Zona, córka, syn i rodzina

31394g

mi ogrodowej na przed­
mieściu Poznania — naj­
chętniej w Tarnowie Pod 
górnvm, wzgl. Komorni­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30819g.

Przyjmę do wykonania 
roboty elewacyjne lub 
budowlane wszelkiego za­
kresu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30862g.

$ Matrymonialne

Kupię działkę pod 
mek jednorodzinny w 
znaniu. Oferty Biuro 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 30852g.

do- 
Po 
O-
19

Willę jednorodzinną wy­
łączoną, ewent. niewy­
kończoną kupię, względ­
nie zamienię ńa połowę 
willi dwurodzinnej, kom­
fortowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30856g.
Gospodarstwo 7 ha (zie­
mia buraczana) z zabu­
dowaniem sprzedam. Wa-
cław Muszyński, 
borowo, poczta

Szem- 
Brudze-

wo, pow. Słupca, woj. po 
znańskie, 30871g

Kawaler, rolnik, lat 40, 
właściciel większego go­
spodarstwa pozna pannę 
do lat 35 z gospodarstwa. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29153$.
Pani pracująca, posiada­
jąca troje dzieci, pozna 
samotnego, biednego ale 
uczciwego, kochającego 
dzieci pana, lat 44—50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 30805g.
Samotny, lat 48, na sta­
nowisku zapozna towa­
rzyszkę życia. Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30813g.

Przewielebnemu Księdzu Proboszczowi parafii 
Puszczykowo, Wielebnemu Duchowieństwu pa­
rafii Matki Boskiej Bolesnej, Sw. Michała i Św. 
Marcina, Przedstawicielowi Ministerstwa Komu­
nikacji w Warszawie, Przedstawicielom Dyrek­
cji Okręgowych Kolei Państwowych w Gdań­
sku, Krakowie, Szczecinie i w Poznaniu, Radzie 
Zakładowej Związku Zawodowego Kolejarzy 
przy Centrali DOKP Poznań, Zarządowi Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych 
w Poznaniu, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym 1 Lokatorom za wyrazy współczucia, kwia­
ty, wieńce oraz tak liczny udział w pogrzebie 
mego najdroższego męża, śp.

Antoniego Wrzesińskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają stroskane
ŻONA I RODZINA



TEATRY

£3 MARCA Pelagii

sobota Słońce: 5.48—18.11 Va kolonie - autobusami
OPERA — g. 19 — „Aida”, POL 

SKI — g. 19 — „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”, NOWY — g. 19 — 
„Sukces”, OPERETKA — g. 19 — 
„Dziękuję Ci Ewo”, MARCINEK 
— g. 12, 16.30 — „Królowa śnie­
gu”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15 —

„Bariera ognia” (radź., 14 1.), g. 
17.30, 20.15 — „Przygoda” (wł.-fran 
CUSki, 18 1.), BAŁTYK — g. 10, 
12, 14, 16.30 — „Moderato Cantabi- 
le” (fr.-włoski, 16 1.), g. 19 „Rocco 
i jego bracia” (włosko-franc., 18 
lat), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 , 20.15 — „SOS na 
Pacyfiku” (ang., 16 1.), GONG — 
10—12 „Skrawek błękitnego nie­
ba” (jug., 12 1.), g. 16, 18.15, 20.30 
„Kapitan z Kolonii” (NRD, 14 1.), 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat), HUTNIK — g. 18 — „Ognio­
mistrz Kaleń” (polski, 16 1.), KOS 
MOS — g. 15 — „Dzielne kacząt­
ko” (franc., 7 1.), g. 17, 19.30 — 
„Gangsterzy i filantropi” (polski, 
14 1.), MALTA — g. 16 — „Tajem 
nica zielonego boru” (radź., 12 1.), 
g. 18, 20 — „Dziewięć dni jedne- 

- go roku” (radź., 14 1.), MINIA­
TURKA — g. 15.45, 18, 20.15 —
„Piąty wydział” (czeski, 16 1.), MU 
ZA — g. 15, 17.30, 20 — „Prawda” 
(franc., 18 1.), OLIMPIA — g. 9, 
12.30, 15.45, 19 — „Pożegnanie z 
bronią (USA, 18 1.), OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 — „Dama Kameliowa” 
(USA, 16. 1.), PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 — „Spotkanie w Baj 
ce” (polski, 16 1.), RIALTO — g: 
10.30, 18, 20.15 — „Smak miodu” 
(ang., 18 1.), g. 13—15.30 — „Wielka, 
większa i największa” (polski, 12 
lat), RUSAŁKA — g. 17, 19.30 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
lat), SCALA — g. 15, 17, 19 — 
„Nigdy w niedzielę” (franc., 18 
lat), TĘCZA — g. 16 — „Pan i a- 
strolog” (czeski, 12 1.), g. 18, 20 — 
„Grzesznicy bez winy” (radź., 16 
lat), WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 19.15 — „Handlarze o- 
pium” (chiński, 16 1.), WILDA — 
g. 14^30, 17, 19.30 — „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.), WOJSKOWE 
— g. 15, 17, 19.30 — „Serce i szpa­
da” (franc., 12 1.), WRZOS (Luboń) 
— nieczynne, WRZOS (Mosina) — 
— g. 19.15 — „Zmartwychwsta­
nie” II seria (radź., 18 1.), ZNICZ 
(ZABIKOWO) — nieczynne.

RADIO
SOBOTA

WARSZAWA I: 6.50 — Muz.; 
7.45 — Dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 — Muzyka i 
Aktualności; 8.50 — „Rozmowy na 
tematy prawne”; 9 — Dla klas 
III i IV pt. „Straszny dzień w ra 
diu” w oprać. M. Terlikowskiej 
i L. Miklaszewskiego z cyklu: „Mu 
zyka z przygodami”; 9.20 — Gra 
Ork. Rozgł. Wrocławskiej PR; 
10.10 — Mówi Technika z cyklu: 
„Inżynierowie Piasta Kołodzieja” 
fel. mgr. inż. Bolesława Ortowskie 
go pt. „Czas minął — wynalazki 
zostały”; 10.20 — Koncert; 11 — 
Dla klasy VII pt. „Spragniona zie 
mia” w oprać. W. Zukrowskie- 
go; 11.30 „Na wesoło”; 11.50 Rodzi 
ce a dziecko”; 11.56 Kom. o sta­
nie wód; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 13 — Dla klas III i IV pt. 
„Szalony pościg” w oprać. M. Szy 
powskiej; 13.20 — Gra Polska Ka­
pela pod dyr. F. Dzierżanowskie­
go; 14 — Zagadka literacka z cy- 
ku: „Niezapomniane stronice”; — 
14.30 — Konc. muz. dawnej; 15.10 
— „Sportowcy wiejscy na start”; 
15.25 — „Mój program na antenie” 
— aud. w oprać. Ireny Bałłaban; 
16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy „Ambicje i 
starty”; 17.05 — Aud. Ośrodka Ba 
dań Opinii Publicznej; 17.15 — Do 
nizetti: „Linda de Chamonix” z 
cyklu: Opery w przekroju; 18 — 
„Nasz Galup”; 18.20 — Korespon­
dencja z zagranicy; 18.30 — Kurs 
nauki j. franc.; 18.45 — Kabarecik 
reklamowy; 19.05 — „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.25 — Wia 
domości sport.; 20.35 — Jan
Brahms: 4 Ballady op. 10;) 21 — 
Zgaduj Zgadula Nr 83; 22.30 —
Gra Zespół Instr. J. Haralda; 23.10 
— W krainie melodii i piosenki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
T7, 20, 23.

POZNAŃ: 7.20 — Radio-Rekła- 
ma; 7.50 — Muzyka; 8.35 — Melo­
die w wyk. Zespołów Rumunii, 
Węgier i Zw. Radzieckiego; 9 — 
Śpiewa Chór PR pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego; 9.45 — Kurś nauki 
j. ros.; 10 — Melodie w wyk. or­
kiestr: Maxa J&ffy, Stanleya 
Błacka i innych; 10 40 — „Ordy- 
nans i oficer” — opow. W. Gar- 
szyna; 11 — Koncert Chopinowski 
Wykonawca: J. Łukowicz for­
tepian; 11.30 — Muz. baletowa; — 
12.15 — Muz. ludowa krajów po­
łudniowych; 12.30 — Radiowa A- 
gronomówka; 13 — Jan Strauss: 
„Gdzie cytryny dojrzewają” walc; 
13 10 — „Gospoda pod kurtyną” — 
spotkanie III; 14.45 — Dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 15 
— Koncert muz. rosyjskiej; 15.30 
— Dla dzieci słuch. J. Brzechwy 
pt. „Opowieść o Korsarzu Pale- 
monie”; 16.25 — Sobotni przegląd 
sportowy; 16.30 — Na fali melodii, 
17,25 — „Poznańskie słowiki w A- 
meryce” — IV list Stefana Stuli­
grosza; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.05 — Muz. i Aktualności; 19.30 
— „Matysiakowie”; 21.27 — Kro­
nika sport.; 21.40 — Gra Zespół Je 
rzego Miliana; 22.30 Trzy po 
trzy Zespołu Dziewiątka; 23.15 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6-30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

©środki wczasowe w granicach województwa

VI prawdzie jeszcze kilka miesięcy pozostaje młodzieży 
do wakacji szkolnych, jednak przygotowania do ak­

cji letniej trwają w całej pełni. To dobrze. Bo im wcześniej 
zainteresowani zatroszczą się o właściwe urządzenie ośrod­
ków kolonijnych oraz obozowrych — tym mniej będzie kio 
potów w chwili rozpoczęcia
W tym roku" szczególnej tro­

ski i odpowiedniego przygoto­
wania wymagać będzie prze-

Szyba mała 
- problem większy

Pozornie chodzi o drobiazg: 
już ponad dwa miesiące w 
klatce schodowej domu przy 
ul. Cześnikowskiej 6a (nowe 
bloki) wybita jest szyba i 
wiatr (do niedawna także 
śnieg), hula swobodnie po 
wszystkich piętrach.

W rzeczywistości jest to chy 
ba jednak problem, miano­
wicie — przykładowego nied­
balstwa tamtejszej administra 
cji (a może tylko dozorcy) i 
braku troski o mienie społecz­
ne. Przecież w okresie sil­
nych mrozów straty ciepła in­
stalacji ogrzewczych zainstalo 
wanych w klatce schodowej 
były z pewnością niemałe. 
I to wtedy gdy występowały 
takie braki opału! W ogóle 
zaś wybita szyba jednak moc­
no szpeci piękny skądinąd bu­
dynek.

Ciekawe jak długo jeszcze 
administracja domów miesz­
kalnych na Grunwaldzie bę­
dzie patrzyła na tę wybitą szy 
bę obojętnie? (ms)

TELEWIZJĄ
SOBOTA 
POZNAŃ

9.55 — Dla szkół: Geografia dla 
klas VI — (W-wa); 10.30 — Przer­
wa; 11.45 — Dla szkół: Biologia dla 
klas VII — (W-wa); 12.15 — Przer 
wa; 17 — Wiadomości dziennika 
— (W-wa); 17.05 — „Legendy Kra­
kowskie” (Kraków); 17.50 — Film 
seryjny: „Złamana strzała” (lok.); 
18.25 — Reportaż z Targów Wio­
sennych „Skoro klient ma rację” 
(Poznań); 18.55 — „Co tam panie 
na ekranie” (lok.); 19.15 — Film 
krótkometr. (lok.); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa); 20 — „Dobranoc” (W- 
wa); 20.10 — „Wieczorne rozmo­
wy” (W-wa); 20.30 — Program roz 
rywkowy — „Błękitny ognik” — 
(Moskwa); 21.30 — Wiadomości
dziennika (W-wa); 21.40 — Film 
fab. prod. USA „Tędy przeszli” 
od lat 16 (lok.).

OGÓLNOPOLSKI .WARSZAWA
9.55 — Dla szkół. Geografia (kl. 
VI) — „Pojezierze” („Poznaj swój 
kraj”); 10.25 — Przerwa; 11.45 — 
dla szkół. Biologia (kl. VII) „Tu 
rodzi się myśl” („Nauka o czło­
wieku”); 12.15 — Przerwa; 1? — 
Wiadomości Dziennika TV; 17.05 — 
„Legendy krakowskie” — dla dzie 
ci starszych. (Kraków); 17.50 —
„Filmy z myszką”; 18.15 — Repor­
taż z Targów Wiosennych w Po­
znaniu; 18.45 — „Rytmy z Pragi” 
— film; 19.15 — „Wieczorne roz­
mowy”; 19.30 — Dziennik Telewi­
zyjny; 20.05 — „Dobranoc”; 20.15 
— „Błękitny ognik” — program 
rozrywkowy (Moskwa); 21.15 — 
Program public.; 21.50 — Wiado­
mości Dziennika TV; 22 — „U pro 
gu tajemnicy” — film fab. (ang.) 
od lat 16.

KATOWICE
12.15 — „Premiera” — film fab. 

(ang.) od lat 16; 16.10 — „Wujcio 
Adaś i Kajtuś”; 18.15 — „Telewi­
zja Katowice informuje”; 22 — 
„Premiera” — film fab. (ang.) od 
lat 16.

WYSTAWY
KLUB MPiK, ul. Ratajczaka 39 

— Wystwa prac malarskich Józe­
fa Kaliszana — g. 10—20.

BWA St. Rynek — Arsenał — 
Wystawa prac Henryka Wicińskie 
go — g. 10—18.

BWA — Arsenał — St. Rynek— 
wystawa prac grafików z Charko­
wa. Wystawa Okręgowa Związku 
Polskich Artystów Fotografików 
— wystawy czynne od g. 10—18.

PAŁAC KULTURY—Klub Senio 
ra — wystawa rzeźby J. M. Jakó- 
ba i pasteli A. Zydronia — g. 16 
— 22; Klub Młodzieżowy — wysta 
wa prac Maji Berezowskiej — g. 
9—19.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
ul. Ratajczaka 38/40 — wystawa / 
pt. „Powstanie Styczniowe 1863— 
1963” — g. 9—19.
DYŻURY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM„ PAWŁOWA — chirurgia 
— interna ul. Garb^ry 17, tel. 
540-04.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 
POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86; SZPI­
TAL MIEJSKI ORTOPEDYCZNY 
— ul. Gąsiorowskich 7 — chirurgia 
urazowa kończyn — g. 8—19.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
stąrołęcka 79, Głogowska 107/109, 
Strzelecka 33/35, Rynek Sródecki 
1, Kórnicka, Garbary 52, Dzierżyń 
skiego 349, Plebańska 4 (Winiary).

pierwszego turnusu.
wóz dzieci na kolonie. W zwią 
zku bowiem z przesunięciem 
terminu zakończenia roku 
szkolnego na 29 czerwca, a 
także ze względu na wydatnie 
zwiększone zadania transpor­
towe PKP, trzeba będzie li­
czyć się z koniecznością prze­
zwyciężenia dodatkowych trud 
ności w terminowym i spraw­
nym dowiezieniu dzieci do 
ośrodków wczasowych. W 
czerwcu kolej nie dostarczy 
(tak jak to bywało w latach 
ubiegłych) specjalnych wago­
nów. W lipcu i sierpniu nato­
miast nastąpi poważne ograni 
czenie w przewozie małych 
wczasowiczów koleją. Funk­
cję tę ma przejąć w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
PKS. Zwłaszcza na trasach, 
które nie przekraczają 150 km.

Dlatego też do przewozu 
dzieci i młodzieży trzeba bę­
dzie w tym roku wykorzystać 
także tabor zakładów pracy. 
W Poznaniu wiele przedsię­
biorstw i instytucji, posiada­
jących własne ośrodki kolo­
nijne poza granicami naszego 
województwa, dysponuje auto 
busami. Chodzi więc o to, by 
korzystały z tych środków 
transportu nie tylko dla włas­
nych celów, ale także wy­
pożyczały je do przewozu dzie 
ci innym zakładom pracy.

Również z uwagi na później 
sze zakończenie roku szkolne­
go na ogół pierwsze turnusy 
kolonijne rozpoczną się na po 
czątku lipca, a nie — jak.to by 
wało do tej pory — pod koniec 
czerwca. Problem w tym, by 
umożliwić kontynuowanie nau 
ki do 29 czerwca uczniom w 
tych budynkach szkolnych, 
które podczas wakacji zamie­
nia się na ośrodki kolonijne. 
W zasadzie więc wyjazd dzie­
ci na kolonie, które mieszczą 
się w budynkach szkolnych 
ma nastąpić 3 i 4 lipca, a do 
innych obiektów 5 i 6 lipca.

Natomiast w tych ośrodkach, 
które gościć będą w swych mu

00000800000
Ryszard M. — Sekretariat Klu­

bu Sportowego „Stomil” znajduje 
się w Domu Kultury, ul. Staro- 
łęcka. Tam uzyska Pan informa­
cje o miejscu i godzinach trenin­
gów kolarzy. (703)

B. Skowronek. — Z listu Pana 
nie możemy wywnioskować o co 
konkretnie chodzi. Prosimy napi­
sać jaśniej. (,723)

Mieszkańcy® ul. Kraszewskiego. 
— List przekazaliśmy do MPK. 
Dużo kłopotów komunikacyjnych 
ustanie z chwilą oddania do użyt 
ku Mostu Dworcowego. (694)

Roman Klępiński. — Sądzimy, 
że najlepiej Pan zrobi, udając się 
do sklepu „Motor”, ul. Wrocław­
ska 1. (681)

Czytelniczka, pisząca o stosun­
kach panujących w spółdzielni 
inwalidów proszona jest o przy­
bycie do redakcji. (736)

Pan Z. T, Poznań. — Wierzymy, 
że artykuł pt. „Medalu strona 
druga” w części daje odpowiedź 
na pytania postawione przez Pa­
na w liście z dnia 5. III. Problem 
jest b. obszerny i nie można go 
było omówić w jednym artyku­
le.

Franciszek Gałkowski — Przy­
stąpiono do postawienia pieca po­
kojowego i kotliny w Pana mieś? 
kaniu. Sufit zostanie zabezpieczo 

my do czasu przeprowadzenia re­
montu kapitalnego całego budyn­
ku. (463)

Pracownice Sp. Chałupników — 
Prosimy o przybycie do redakcji. 
Dyskrecja zapewniona. (746)

Wanda z Poznańskiego — Radzi 
my zgłosić się do Spółdzielni Le­
karsko-Specjalistycznej, Gabinet 
Kosmetyczny „Saba”, ul. Głogow­
ska 26. Tam urzędują lekarze spe­
cjaliści, którzy na pewno udzielą 
rady. (753)

Kicka — Żadnego rozporządze­
nia dotyczącego pobierania opłaty 
za nieodśnieżanie ulic nie było 
Administracja nie miała więc pra 
wa do potrąceń. (779)

Stała czytelniczka, J. R. — Aby 
wykonywać ilustracje na okładki 
do książki trzeba być dojrzałym 
plastykiem, co najmniej po wyż­
szych studiach. Przy Liceum 
Sztuk Plastycznych, Poznań ul. 
Głogowska 90, istnieje specjalne 
ognisko. Innych możliwości aa 
razie nie widzimy. (756) 

rach małych wczasowiczów 
jedynie przez jeden turnus — 
kolonie rozpoczną się w poło­
wie lipca.

W przypadkach jednak, gdy 
organizatorzy kolonii zapla­
nują — z różnych przyczyn — 
wcześniejsze rozpoczęcie kolo­
nii w budynkach nieszko^ych 
(od 26 do 30 czerwca), kierów 
nicy szkół powinni zwolnić ucz 
niów z nauki, by umożliwić 
im wyjazd na wczasy.

W przyszłości, a nawet jeśli 
to będzie możliwe już w tym 
roku, Ministerstwo Oświaty za 
lecą organizowanie ośrodków 
kolonijnych jak najbliżej miej 
sca zamieszkania. To zale­
cenie wypływa z troski o ma­
łych wczasowiczów, których 
męczą dalekie i uciążliwe po­
dróże. Druga przyczyna to 
względy ekonomiczne. Przewo 
zy dzieci na kolonie, kosztują 
rocznie państwo ponad 60 min. 
zł.

Ponieważ w tym roku obo­
wiązuje szereg zmian organi­
zacyjnych, zakłady pracy oraz 
instytucje, które posiadają 
ośrodki kolonijne powinny już 
teraz skontaktować się z po­
szczególnymi wydziałami o- 
światy i kultury, by z braku 
dostatecznej informacji nie 
nastąpił chaos przy wyjazdach 
dzieci na wczasy, (an)

Z Poznania 
za granicę

W sali klubu pracowników 
Poznańskich Zakładów Drzew 
nych PT przy ul. Śniadeckich 
otwarto wystawę wyrobów 
oferowanych na eksport przez 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego. Na wystawie 
zgromadzono kilkadziesiąt ar­
tykułów różnych branż, przy­
znajmy, bardzo estetycznie wy 
konanych. Są to m. in. suszar­
ki, wstrząsarki i hydrofory z 
Poznańskich Zakładów Metalo 
wych, lustra szlifowane, no­
we wzory teczek, aktówek, fu­
terałów do aparatów fotogra­
ficznych i radiowych (tury­
stycznych) z Poznańskich Za­
kładów Rymarskich, farby, la­
kiery itp. z Pozn. Zakładów 
Chemicznych, ogórki konser­
wowe Pozn. Zakładów Spożyw 
czych oraz piękne modele 
odzieży dziecięcej — płaszczy, 
kurtek, kombinezonów pope- 
linowych i spodni z Pozn. Za­
kładów Przemysłu Sportowe­
go.

Zasadniczym celem wysta­
wy jest uińożliwienie przed­
stawicielom central handlu za 
granicznego dokonania prze­
glądu aktualnej produkcji po­
znańskiego przemysłu tere­
nowego, nadającej się na eks 
port. Wartość oferty eksporto­
wej tego przemysłu przekra­
cza 42 min. złotych.

Jako pierwsi, wyrobami Po­
znania, zebranymi na wysta­
wie, zainteresowali się przed­
stawiciele „Coopeximu” i 
„Elektrimu”. (jot)

Wystawcy
Dokończenie ze str. 1 

nuje towarami wartości ponad 
3,5 mld. zł, otrzymało „przy­
dział”... pięciu miejsc hotelo­
wych w naszym mieście, co 
nie jest chyba właściwe.

Sporo zastrzeżeń zgłoszono 
pod adresem poznańskiej ga­
stronomii, zwłaszcza pobiera­
nia 10-procentowego dodatku 
podczas Targów. Krytyka do­
tyczyła nie tylko wysokich 
cen, lecz także złej jakości po­
siłków — często zimnych, nie­
smacznych, bez dodatków, 
przy powolnej obsłudze i w 
prymitywnych warunkach kon 
sumpcji. Narzekano również 
na niedostateczne ogrzewanie 
hal targowych, co dało się we 
znaki szczególnie w małych 
pawilonach. Używa się tam 
Izw. promienników, do któ­
rych zabrakło zapasowych 
zbiorników gazu.

W konkluzji wysunięto wniosek, 
by poznańskie władze opracowały 
nowy system rozdziału kwater dla 
wystawców. Wyjaśniono, iż ówl 10- 
procentowy dodatek do cen gastro 
nomicznych wprowadzono na po­
lecenie MHW, jako rekompensatę 
za szereg deficytowych usług mia­
sta dla gości targowych (komuni­
kacja miejska, woda, światło, ilu­
minacja śródmieścia); zapewnio­
no na przyszłość odpowiednie o- 
irzewanie hal wystawowych oraz 
poprawę działalności naszej ga­
stronomii.

Gastronomia dla chorych
Nasza gastronomia zadbała wreszcie o dietetyków p 

kilku tygodniami otwarto po remoncie „Obywatel 
na Łazarzu, wprowadzając tam nowy jadłospis dla 
sumenlów, których dolegliwości zmuszają do stosow • 
diety. W dniu rozpoczęcia Targów Wiosennych uruchom^* 
no także drugi lokal, „Dietetyczną”, powstałą z połącz 
restauracji, „Myśliwska” i kawiarni „Miła” przy ul ‘ a ni.a 
Czerwonej. *

O ile „Obywatelska” dziś w 
czystej i estetycznej szacie, 
nie znalazła jeszcze stałych 
gości i ma kłopoty z obrotami, 
„Dietetyczna” z miejsca spot­
kała się z uznaniem konsu­
mentów. Nic dziwnego, restau

Z myślę 
o majsterkowiczach

Poznańscy hobbyści i miłośni­
cy majsterkowania uzyskają wre­
szcie sklep, w którym będą mo­
gli się zaopatrywać we wszelkie- 
artykuły potrzebne do realizowa­
nia zamierzeń w określonej dzie­
dzinie. Z placówki tej skorzystają 
także szkoły.

1 maja, przy ul. 27 Grudnia ot­
worzy swe podwoje specjalny 
sklep z artykułami politechnicz­
nymi. Do niedawna istniały w 
tym miejscu dwa sklepy LOK. 
Obecnie trwa w nich przebudo­
wa na takie potrzeby jakie widzi 
przyszły właściciel tego obiektu. 
Centralna Składnica Harcerska.

Jak nas poinformował naczel­
ny dyrektor CSH z Warszawy, 
Marian Łukasiński, nowy odpo­
wiednio urządzony, a pierwszy 
tego rodzaju punkt sprzedaży ar­
tykułów politechnicznych i sprzę­
tu technicznego dysponować ma 
pełnym wyborem artykułów z 17 
dziedzin, jak: modelarstwo lotni­
cze, szkutnicze, kolejowe i samo­
chodowe, chemia, biologia, elek­
tronika i elektrotechnika, mecha­
nika i inne. W sumie będzie tu 
można nabyć około 1.830 artyku­
łów, a także surowce i półfabry­
katy do majsterkowania (deski 
listewki, drut, blacha itp).

Miejmy nadzieję, że nowo po­
wstająca placówka zlikwiduje 
wreszcie kłępoty majsterkowi­
czów i wielu szkół w zakresie 
nabywania potrzebnych artyku­
łów politechnicznych i mo­
delarskich. O wzroście zaś za­
interesowania tą dziedziną, zarów­
no wśród dorosłych, jak i mło­
dzieży, może stanowić fakt, iż 
w latach 1961—63 obroty CSH w 
tej branży wzrosły 34-krotnte. 
Dodajmy jeszcze, że przy stałym 
powiększaniu rozwoju sieci skle­
pów specjalistycznych oraz im­
porcie i własnej produkcji kra­
jowej nadal jeszcze rynek nasz 
odczuwa niedosyt tych artyku 
łów. (c)

INFORMUJEMY
Zebranie mieszkańców Komite­

tu Blokowego nr 2 — Jeżyce od­
będzie się 26 marca br. o godz. 18 
w sali Dyrekcji Lasów, przy ul 
Gajowey 10.

Organizowana dla członków PSS 
— uczestników Zebrań Obwodo­
wych impreza rozrywkowa w sa­
li Izby Rzemieślniczej 24 bm. o 
godz. 17 nie odbędzie się. Wydane 
na nią bilety ważne są na impre­
zy w dniach od 25—29 bm. równio 
o godz. 17.

W związku z prowadzonymi pra­
cami inwestycyjnymi nastąpi wy­
łączenie prądu w Krzyżownikach 
w dn. 25, 26, 27 i 28 marca dla ulic 
Słupska i przyległe. K1722

o Targach
Usterki organizacyjne, de­

nerwujące wystawców, nie 
zniechęciły ich jednak do u- 
czestnictwa w następnych 
Targach Krajowych. Jak wy­
nika ze wstępnych obliczeń, 
zapotrzebowanie powierzchni 
krytej na „Jesień-63” przekra­
cza o ponad 7 tys. m kw. ak­
tualne możliwości MTP. Tak 
więc organizatorzy będą mieli 
sporo zachodu z odpowiednim 
przydziałem pawilonów.

550 EKSPORTOWYCH 
WYROBÓW

Jak wiadomo, duże zaintereso­
wanie Targami Krajowymi wyka­
zują centrale \ polskiego handlu 
zagranicznego,' ktiire tutaj poszu­
kują nowych towarów na potrze­
by eksportu. 23 centrale wyszuka­
ły dotychczas 550J artykułów, któ­
re mogą być przedmiotem nasze­
go wywozu za granicę, znalazły 
także producentów na towary, któ 
rych nie pokazują oni co prawda 
na Targach, lecz mogą być przy-, 
datne dla handlu zagranicznego. 
Nic więc dziwnego, że wszyscy 
przedstawiciele CHZ Wyrażają za­
dowolenie z udziału w Targach 
Krajowych.

RADZIECKI GOŚĆ
Wczoraj po południu przy­

był do Poznania zastępca Prze 
wodniczącego Komitetu do 
Spraw Handlu przy Radzie 
Ministrów ZSRR — min.

racja dysponuje bogatym u 
dłospisem, ustalonym nr^ 
lekarzy specjalistów, nrzPw! 
dzianym dla gości, którzy 12 
rują na cukrzycę, choroby S® 
wow, mają dolegliwości n!*’ 
kowo-wątrobowe i żołądkowT 
jelitowe. Niezależnie od ogól' 
nego jadłospisu, PZG postara 
ły się o stały nadzór lękam 
nad „Dietetyczną”, aby wsnńl 
me z szefem kuchni doglądał 
regularnie jakości dietetyCz 
nych posiłków.

Jeśli dodać że w lokalu tvm 
wprowadzono zakaz konsumn 
cji alkoholu i palenia tytoniu 
można stwierdzić, iż nasza ga’ 
stronomia postarała się rzeczy 
wiście ułatwić chorym żywiZ 
nie. (zs) ywie'

Prace H. Wicińskiego 
w „Arsenale”

W Biurze Wystaw Artysty­
cznych w „Arsenale” przy St 
Rynku, nastąpi dzisiaj 23 bm’ 
o godz. 12 otwarcie wystawy 
prac Henryka Wicińskiego.

Artysta ur. w 1908 roku w Ło- 
dzi od lat młodzieńczych jest 
związany z ruchem lewicowym 
i bierze w nim aktywny udział. 
Od 19^8 r. jest studentem ASP # 
Krakowie w pracowni prof. x. 
Dunikowskiego i należy do jego 
ulubionych uczniów. W czasie 
studiów działa z ramienia Kpp 
w ówczesnym środowisku studenc­
kim, Rok 1933 jest rokiem p-j. 
wstania „Grupy Krakowskiej”, 
Henryk Wiciński reprezentuje ją 
na zewnątrz wraz z Saszą Blon- 
derem, bicrąc czynny udział w 
jej działalności artystycznej i po­
litycznej, również od roku 1933 I 
interesuje się teatrem (Cricot) 1 I 
wykonuje szereg kostiumów i de-. : 
koracji.

Rok 1939 to okres pobytu w War- i 
szawie i przygotowanie do wysta­
wy nowoczesnej plastyki — wy­
stawy manifestacji. Wybuch woj­
ny niweczy ten pian. Henryk Wi­
ciński udaje się do Lwowa. Prace 
jego zakupione przez Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej w Łodzi zo- 
stają zniszczone przez hitlerow­
ców, jako dzieła polskiego komu­
nisty. W roku 1942 artysta wra­
ca do Krakowa — choroba zmu­
sza go do pcbytu w szpitalu, gdzie 
umiera w styczniu 1943 r. Wysta­
wa prac Henryka Wicińskiego w 
Arsenale poznańskim obejtnuje 
103 rysunki, 11 rzeźb oraz foto, 
gramy rzeźb zaginionych, (na)

Zgubiono-znaleziono
M. Szabłowska znalazła w skle­

pie „Zgoda” przy ul. Głogow­
skiej — portmonetkę, Pani 
Muchowa — okulary w jasnej 
prawce, kierowca taksówki nr 574, 
p, Stanisław Zawal - rękawiczki.

Oprócz tego w redakcji nasz.) 
znajdują się dwa zegarki dam­
skie, ncwy but (sandał) męski ora 
teczka z książkami na nazw-s: 
Mirosław Ratajczak kl. HI 
znalazł p. R. Blachniarek w a 
tcbusie jadącym na Podolany).

Smirnow, wraz z towarzyską 
cymi mu osobami. Gość z 
dzał wczoraj nasze miast, 
dziś zapozna się z ekspoz) J4 
targową.

INWALIDZI PRODUKUJĄ
Na dwa dni przed 

Targów spółdzielczość inW _ry. 
sprzedała wszystkiei swoje: 
Świadczy to - JaK „%-oidńel 
wczoraj prezes Związku P„ _ 
ni inwalidów mgr Al. I .bior. 
dobryrri wyczuciu potrze 
cy. Niemałe znaczenie ma 
stałe uczestnictwo w TalgaDr0(ju- 
jowych, które wyczulają P 
centów na aktualne zap (
wanie rynku, uczą °bro jn,
smaku. Dlatego spółdzie c , #
walidzka bierze obecnie u 
Targach, choć mogłaby 
potów sprzedać całą sw°^prezą; 
dukcję jeszcze przed tą 
wystawcy ci nie chcą P° na. 
stracić kontaktu z odbiorcą, 
wet przy dobrej komunk^ 
rejonie działalności poszc* 6 
nych spółdzielni. d a.

Wiele pochlebnych słów P zg 
dresem tego wystawcy P nicZ< 
strony centrali handlu z c(J 
nego „Coopexim”. O,b„Xalidzka 
czwarta spółdzielnia 7edaj8c 
produkuje na eksport, sp 
zagranicy towary wari°jów ka- 
mln. zł, w połowie do kraj 
pitalistycznych.

Sukces ten jest tym wić d0, 
należy do inwalidów, 0 ’ ojch 

-ndukcje ^arunRÓw stosowują produkcję
możliwości pracy, do-------- - , T właśh^ różnorakiego kalectwa. z(J0.
ci inwalidzi, np. niewidom , 
bywają markę światową 5^.
dukcji mioteł, szczotek, 
nują im już inni w produK J 
których zabawek. (z*9


